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Kin. lenia bsdrw w t m t

Po kilkudniowej przerwie sej
mowa komisja budżetowa pod 
przewodnictwem wicemarszałka 
Byrki przystępuje w bieżącym 
tygodniu do dalszych prac nad 
preliminarzem budżetowym pań
stwa na rok 1936-37.

Najbliższe posiedzenie komisji 
budżetowej odbędzie się we wto
rek, dnia 21 b m. c godz. 10.30 
rano. Porządek dzienny obejmuje 
obrady nad prelim.narzem budże
tu Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych który referować bedzie po
seł Zdzisław Stroński. W toku 
debat zabrać ma głos również

w e  w t o r e k  na k o m is ji b u d ż e to w e j
Minister Spraw Wewnętrznych stąpi do merytorycznych prac nad 
Raczkiewicz

Obrady komisji budżetowej 
Sejmu trwać będą do trzecii go 
lutego, poczem uchwalony przez 
komisję budżet wejazie pod obra
dy plenum Sejmu.

Senacka komisja budżetowa od 
będzie swe posiedzenie pod prze
wodnictwem sen. Everta w dniu 
22 stycznia, w śroo'ę, potem na
stąpi ustalenie terminarze prac 
nad preliminaizem budżetu.

Następnego dnia, t. j. w czwar
tek, 23-go stycznia komisja przy-

N A S Z ł  ABC

K lą s k a  s z k o ln ic tw a
Obol:. spraw gospodarczych, na 

plan pierwszy wysuwają się w 
chwili obecnej sprawy szkolni
ctwa i oświaty. Przez, kilka lat o- 
statnich opinja publiczna ukoły
sana wiadomościami i wywiada
mi o dającej świetne rezultaty 
* i-rm ie szkolnej, o wspaniałych 
perspektytvach, jakie otwiera 
9 prowadzenie na szerszą skałę 
stedn ego szkolnictwa zawodowe- 
S°i o niezwykłych postępach w 
/ akresie pozaomu podręczników 
szkolnych —  nie poświęcała bacz- 
""Jjszej uwagi temu, co się istot- 
*Ve na terenie szKolnictwa dzieje.

c^dka tylko z fachowych eza- 
®°P sra nkuczj cielskich przenika- 

Oa lamy prasy codziennej roz- 
i'auJiw« głosy o klęsce szkolni-

powszechnego, 
ego dopiero roku okazało się, 

i ta wypowiaaa się cyfrą
I;*>0.000 dzieci, Uia których nie- 

. leiSc w szkołach, że potęgu
ją ^fzeDołnienie klas w szko-
duiace1? / ^ ^  * m,tJUC,en’ P<w°- V- . iz znaczny odsetek dzieci

Ojciec św. proponuje Poisre mdjacje
w  wojn ę włosko-abisyńskiej

PO ZN A Ń , 19. l .  Pod powyż
szym tytułem dzisiejszy „Dzien
nik Poznański" donosi:

Citta del Vaticano Od dłuższe- 
v 5 juz czasu krążyły tutaj pogło
ski jaaoby Ojciec św. zwrócił się 
do Polski z prośbą, aby pośred
niczyła w Genewie w sprawne po-

rtiewiele się naUC' y V 
ze szkoły wpadnie :,n , Wy’ °lc.,u 
'ia analfabetyzmu, t zw ™ <**** 
betyzmu powrotnego.

Równocześnie zaczęto 8ję bl3 
żej przyglądać rzekomjm Sukc' 
sora na terenie szkolnictwa śred
niego. Ostatnio rozwinęła się Sze 
roko dysł.usja na temat podręcz 
ników. Te właśnie najbardziej 
chwalone i „najnowocześniejsze1*, 
opracowywane przez literatów i 
literatsi, a redagowane przez u- 
rzędników Mtniste-sfwa Oświaty *jae, w ,  +
~  op in ji praktyków - |  wykle ostrej f „ rmi( Tzad

austrjacH, oskarżając

G d y m in is ie r
b a w i  s ię  ś n i e g i e m ...

LONDYN. 19.1. (P A T ). Mini
ster dominjów Malcolm Mac Do- 
nald podczas zabawy śniegiem z 
k.lku członkami opozycji uaerzo 
ny został kulą śnieżną w prawe 
oko

Okulista stwierdzuł, że uszko 
dzenit nie jest groźne. Uderzenie 
było przypadkowe.

kojowego rozwiązania konfliktu 
włosko-abisyńskiego, ratując w 
ten sposób pokój Europy.

Obecnie dowiaduje się kores
pondent rzymski (AP), że po za 
waleniu się projektu Laval— 
Iloare. Papież ponowił swój apel 
do Polski i w tym celu wyjechał 
do Warszawy ambasador przy 
Watykanie Skrzyński, który wraz 
z bawiącym w tym samym czasie 
w Polsce ablegatem papieskim 
mieli przedstawić rządowi poi 
skiemu życzenia Ojca św. w rej 
materji. Ponieważ Polska należy 
zarówno do Komitetu 18-tu, jak i 
do Komitetu 13-tu i „pięciu" w 
Genewie —  ma wszelkie szanse 
wystąpienia z nowvm projektem 
koneyljacyjnym w zatargu włos- 
ko-abisyńskim, tembardziej, że 
Polska nie jest bezpośrednio za

interesowana w zatargu ani też 
niema sprawy śródziemnomor
skiej, jak Francuzi, Anglicy czy 
państwa bałkańskie.

Ta pozycja uprzywilejowana 
Polski i jej i dobre stosunki z 
ltalją sprawiy, że Papież wybrał 
Polskę a nie żaden inny kraj, jako 
dobrego pośrednika w rozwiązaniu 
konfliktu włosko - abisyńskiego, 
a tem samem i uratowania świa
ta od nowej wuelkiej wo-'ny.

W  kołach politycznych Watyka
nu uważa się, że projekt, z któ
rym wystąpiłaby Polska w Gene
wie różniłby się nieco od projektu 
Laval —  Hoare i poza pewną wy
mianą terytorjalną dla obu stron 
za dostęp do morza Abisynji 
przer wrłc 3ką Erytree, otworzyłby 
pomost do peirtraktacyTj, które 
głównie przeprowadziliby Angli-

Narodow i socjaliści austrjaccy
A t d k o j f c !  r z ą d

nauczycieli, najmniej odpowied
nie. Młodzież ich poprostu me 
rozumie.

Reformie szkolnictwa śrtdni. 
B°, którego najwyższym stopniem 
ma być, jak wiadomo, liceum, gro- 

z powodów budżetowych nie 
wykonanie, unicestwiające calj 
1'ljn . Zanosi się na to. ze po 
dawnemu pozostanie gimnazjum, 
tyle tylk0) Że z inną numeracja 
klas.

za r7ucajac mu zaprzepaszczanie niepodległości Austrii
zszedł z legalnej drogi, że trzy
ma się władzy tylko przemocą o- 
raz dzięki poparciu zzewnątrz u- 
uając, iż brom n epodiegłości au
striackiej, podczas gdy w istocie 
wyrzekł się on juz dawno tej nia 
podległości na rzecz mocarstw ob 
cych, posługujących się Austrją, 
jako narzędziem polityki antynie 
ubeckiej. ,

RERLIN, 13. 1. (P A T ). Cała 
prasa niemiecka na obszarze Rze 
szy ogłasza pod alarmujacemi ty- 

tekst odezwy austrjac- 
lc narodowych socjalistów, roz 

rzuconej wczoraj w setkach ty-

■ S  ś S ? r . T . f , 0 , ' * ¥
go, i i

L e k a rz e  stosują tlen
k r ó lo w i J e r z e m u  V

T ł u m y  p r z e d  p a ł a c e m  
k r ó l e w s k i m

LONDYN. 19 L (PA T.). Poło- 
. żony niedaleko Sandringham 

. tefenu szkolnictwa wyższego j 3Zpjtai w Kingslynn otrzymał po
! 'wmeż wiadomości niepokojące 
*v.rSokie opłaty uniemożliwiają 
d°stęp do wyższych uczelni me 
■camoznej młodzieży, przekreślają 
Postulat demokraty: :acji wyższe
go wykształcenia Statystyki z «>- 
'tatniego roku wykazuję gwał
towny spadek dopływu do umwer 
sytetu synów cnłop:-kith.

Klęska szkolnictwa nas/ego za
czyna być coraz powszechniej ro 
'umiana. Cóż z tego, gdy na zara- 
menie złu trzeba przedewszyst- 
kiem znacznie podwy zszyć budżet 
oświatowy państwa, a właśnie je 
st es. niy w okresie redukowania 
wszystkich budżetów i oszczędno, 
'c i .  Podczas dyskusji nad budże
tem w komisji sejmowej jeden z 
posłów postawił wniosek o zmniej
szenie budżetów wszystkich in 
nych działów, z wyjątkiem w oj
ska, i przekazanie uzyskanej w 
ten sposub sumy na budżet oświa
towy. W mraktyce przy głosowa
niu poszczególnych budżetów mi- 
nisterjalnych, jak dotąd, ani je 
den wnio»ek, idący w tym kierun
ku, nie praeszedł. Nie zanosi się 
» i i c  na żadną poprawę.

W tej sytuacji czas najwyższy 
uderzyć na alarm: ostatnia już 
chwila na opracowanie wielkiego 
planu uratowania szkolnictwa 
polskiego od grożącej mu klęski.

lecenie zarezerwowania dla do
mu królewskiego zapasu tlenu.

Przez c-aly wieczór wczorajszy 
tłumy mieszKancow stolicy przy
bywały do Sandrmgham, aby do
wiedzieć się o stanie zdrowia kró
la. Nieogłoszenie biuletynu w go 
azinach wieczornych wzbudziło 
pewne nadzieje.

Przed pałacem windsorssim 
również gromadziły się tłumy, io-

menując ostatnie wiadomości o 
Lanie zdrowia króla Jerzego 
v -go.

R a d a  R e g e n c y jn a
c z a s  c h o r o b y  k r 6 l a

PA.UY2 19.1. (P ^ T ). Londyń
ski Korespondent „Le Matin" do
nosi, że według oświadczenia kół 
mrarodajziych na czas choroby

a Jerzego V-go dla załatwie
nia spraw bieżących będzie powo- 
a aa  ̂rada regencyjna, w której 

skład wejdą: królowa, k*. Walji, 
■orku, lord kanclerz, arcyb:- 

t-Kup Ganterbury i premjer Bald- 
win

Austrjaccy narodowi socjali
ści występują dziś przed świa
tem i w imieniu ludu austrjackie 
go żądają prawa Wolności i po
koju Odezwa wysuwa postulaty, 
jak :

1) przywrócenie stosunków kon 
stytucyinych w Austrji, 2) zanie
chanie polityki represyj wobec u- 
czestników rewolt ludowych z lu 
tego i lipca 1934 r., 3) rozpisa
nie wolnego, povrszechnegc i ta j
nego głosowania ludowego celem 
stworzenia rządu opartego na za 
ufaniu całego ludu austrjackie- 
go.

cy z Francuzam1' przy współućzia 
le Italji oraz Polski jakc wniosko 
dawcy, a dalby Italji możność na 
bycia poważnych terenów w Abi- 
synji dia eksploatacji surowców 
i nafty. Czy wszystkie szczegóły 
tych pogłosek są prawdziwe, oka
że najbliższa przyszłość.

Nie ulega jedt.ai żadnej wąt 
pliwości życzenie Papieża, skiero
wane pod adresem Polski.

W zakończeniu „Dziennik Po
znański od &iebię pisze:

Inform ację powyższa podajemy 
na wyłączną odpowiedzią.ność ko 
respondenta przytoczonej agen
cji prasowej. Uważamy, że należy 
traktować tę wiadomość z daleko 
idacemi zastrzeżeniam..

budżetem Mianowicie v- f*n:u 
tym rozpatrzony zostanie buJżef 
Prezydenta R P., ktocy refero
wać Dędzie sen. Malski. Roz
patrywany będzie następnie  ̂ bu
dżet Sejmu (referent sen. Gwiżdż, 
oraz budżet Senatu ( referen- sen. 
Macieszyna). Prace icomisj: bu
dżetowej Senatu potrwają o o* 
ło 2 tygodni.

W przyszłym tygodniu spodzie
wać się należy plenarnego pusie 
dzenia Sejmu, na którem rozpatry 
wane byłyby w pierwszem czyta 
niu rządowe projekty ustaw, kto 
re wąrłynąć mają niebawem do 
laski marszałkowskiej.

W y p a d e k
d r a m a t u r g a

K i n a s z e w s k i e g o
W czoraj o g. 11.30 przechodząc 

przez ul. N owt fewiat uległ tra
gicznemu wynadkowi znany dira 
maturg Stanisław Miłaszewski. 
Chcąc przejść przed jadącym 
tramwajem poślizgnął się i po
trącony został przez prze.eidża- 
jące auto prywatne. Nieprzytom
nego poetę przewieziono karetki 
pogotowia do szpitala Sw. Rocha, 
gdzie dyżurny lekarz stwierdził 
złamanie nogi oraz głębokie ran: 
na głowie.

W godz;nrch wieczorrych do
konano operacji zeszycia ran gło
wy oraz nastawiono złamaną no- 
i?ę

R u m u fts to  sftaw isftjaga
z a t a c z a  c o r a z

BUKARESZT, 19. 1. (PA T). 
Władze śledcze zajmują się obec
nie wyjaśnieniem nowej afery de
wizowej. "skutkiem której rumuń
ski bs nk narodowy poszkodowa
ny został na sumę 100 miijonów 
lei.

Szmuglow aniem dewiz zagrani
cę zajmowało się towarzystwo 
„Cagero“ , którego właściciel nie
jaki Edward Gross zbiegł zagra
nicę i aresztowany został ostat
nio w Wiedniu.

s z e r s z e  kr<*gj
W sprawie tej zanreszany jest 

szereg poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Władze przepro
wadziły kilka sensacyjnych are
sztowań wśród cnanych przemy
słowców. Mówi się również, iz w 
sprawie tej zamieszanych jest 
kilku znanych polityków

Władze śledcze w porozumie
niu z bankiem narodowym pracu- 
j.ą intersywnie nad wyjaśnieniem 
całej afery.

J u ż  się zzczyrnają bóiki
p r z e d w y b o r c z e  w  Grecji

ATENY 19.1. (P A T ). Po ze
braniu wyfcorczem grupa Venize- 
listów udała się przeć kawiarnię, 
w której zbierają się zwykle zwo

lennicy Kondylisa.
Doszło do zajść, w których wy

niku jedna osoba została zabita 
kulą rewolwerową, kilka osób jest 
rannych i wiele kontuzjowanych.

W ielki proces teatralny
z a c z y n a  s ię  d z i i  w  S ą d z i e  O k r ę g o w y m

k , łcsi umacniała pozycje ped Aksum

Ha ooludniu — ®e«ię trwa
W c Tska w ł o s k i e  nie s p o t y k a ją  sie z  o p o r e m

Dziś 6 g. 9-ej rano w Sądzie U- 
kręgowym przy ul. Miodowej (sa
la nr. 2 ) rozpoczyna się sensa
cyjny proces wytoczony przez 
azurżawczynię Opery warszaw- 
skiej p. korolewicz-Waydową re
dakcji tygodnika „Prosto z Mo
stu P Waydowa uczuła Się dot
kniętą artykułem Romana Wrag. 
P- t. „Tak dalej być nie może“ , 
zamieszczonym w „Prosto z Mo
stu", a poddającym barazo ostrej 
krytyce jej działalność jako kie
rowniczki Opery. Artykuł ten jest 
prz -dmiotem skargi sądowej prze 
c. w ko autorowi R Wradze i re
duktorowi tygodnika St, Piasec
kiemu

Ouaj oskarżeni, których obronę 
•'noszą adwokaci: Stanisław
żurlej , Jan Szczerbiński, zgłosi

li gotowość przeprowadzenia na 
rozprawie dowodu prawdy na po- 
Etawione p. Korolew icz-Wayde- 
wej zarzuty. Przed sądem przewi
nie się 28 świadków, zarówno ze 
strony obrony, jak i ze strony o- 
skarżenia. Zeznawać bedą najwy- 
b tniejsi przedstawiciele war
szawskiego świata muzycznego i 
artyści Opery.

Proces, który zapewne potrwa 
parę dni, wywołał w kolach tea
tralno-muzycznych Warszawy ol
brzymie zainteresowanie

Na fruńcie połnucnym według 
urzędowych wiadomości włoskich 
nie zaszło nic godnego uwagi.

Źródła angielskie donoszą, te 
wojska włoskie energicznie oko
pują się na pozycjach przed Ak
sum, tak, aby przed nadejściem 
deszczów uczynić je  nie do zdo 
tycia . Źródła niemieckie donoszii, 
ze na odeinku Aksum oddziały a- 
bisyńskie posuwają się naprziid. 
Według tychże wiadomości, w 
prowincji Geralta, a także w do
linie rzeai, w odległości 20 km , 
na północo - zachód od Makalle i 
w dolinie Sulo, toczyły się zacię
te walki.

Na froncie południowym, wed
ług urzędowego komunikatu wło
skiego, wojska włoskie znajdowa
ły się wczoraj o 200 km na pół- 
noco - zachód od Dolo, pościg 
trwa i nie spotyka się z oporem.

Źródła angielskie i fiancuskie 
donoszą z Addis - Abely, że u- 
rzędowe komunikaty abisyńskie 
przeczą wiadomościom o wielkiem 
zwycięstwie armji włoskiej na 
froncie południowym. Doniesie

nie abisyńskie z dnia 13 b. m mo 
wń o tem. że chcąc uniknąć bom 
bardowania bomoami gazów em., 
wojska abisyńskie opuściły pozy 
cje, rozlokowując się na stanowi
skach bardziej zasłoniętych, a 
przeto nie może być mowy o ta
kiej ilości strat, jakie podają ko
munikaty włoskie. Ź.-ódla angiel
skie podkreślając całkowitą spr?e 
cznosć w’ doniesieniach włoskich 
: abisyńskich o froncie połud
niowym, stwierdzają, że ofensywa 
włoska oddawma przygotowana, o

siągnęła najv idoc.znie swoje za
danie, 0 m.anowicie rozproszyła 
wojska rasa Desta, które zagra
żały lewemu skrzydłu armji gen.
( ■razianj, tamując ruch Włochów 
naprzód w kierunku Harraru.

Niewątpliwie Abisyńczycy mu
sieli ponieść duże straty w wal
ce w otwartem polu ze zmotore- 
zov anemi oddziałami w«łoskiemi i 
niewątpliwie rowm ;ż zajęli teraz 
nowe pozycje, bardziej osłonięte 
od niużliwości ataków lotniczych^,

W  Polsce za b ra k ło  desek!
N i e u z a s a d n i o n a  z w y z k a  c e n  d r z e w a

Izby Rzen.ieśln.cze sygnalizują kości, 
bardzo znaczną zwyżkę cen za 
arzewo tarte, która dochodzi uo 
75 proc. (skok z 70 zł. na 130 *Ł 
zi 1 metr sześć.). W końcu roku 
ubiegłego stan rzeczy pogorszył 
się do tegó stopnia, że stolarze 
już wogóie nic mcgli otrzymynwać 
drzewa. W szczególności daje się 
odczuwać brak zwykłego drzewa 
sosnowego p.erwszej i drugiej ja-

Położenie zakładów stolarskich 
z tego powodu jest wręcz rozpacz 
-.we i o ile nie nastąpi natych
miastowy zwrot na rynku drzew
nym, tu następstwem będzie: u- 
n. erui.homienie wielkiej ilości war 
sztatow7, zwolnienie wielkiej ilo
ści czel adników i uczniów i nie
możność wryw .ązania się przedsię
biorców wobec odbiorców.
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0 45 proc. potanieje ubdj hydła
In s tru k c ja  m in is tr a  R a c z k i e w i c z a

P A T  d o n o s i: N a pod staw ie
sp raw ozd ań , d o ty czą cy ch  a k c ji 
ob n iżen ia  i u n orm ow an ia  Opłat, 
p o b ie ra n y ch  przez m iasta  za o b 
s łu g ę  obrotu  zw ierzętam i rzeźn e- 
mi i m ięsem  pan  M in ister  Spraw  
W ew n ętrzn y ch  stw ierd za , że  w  
n iek tórych  ośrod k ach  p os tęp u je  
cn a  zb yt op orn ie  i n ie dała  d o 
ty ch czas  p ozy ty w n eg o  rezu lta tu . 
W  sz cze g ó ln o śc i od n osi s ię  to  do 
raeśni w  w ięk szych  m iastach .

Stan ten św ia d e2y  o  n ied osta 
teczn ym  n adzorze  w  te j d z ied z i
nie w zg ł. 6  zb y t dow oln em  u su 
w aniu  tru d n ości lok a ln y ch , k tóre  
w yzysk iw an e są  iako u sp ra w ied li
w ia ją ce  zw łok ę , a lbo  też  o  braku  
p ozy ty w n y ch  p rac  w  k ierun ku  u- 
zyakauia o sz czę d n o śc i w  k osz
tach  rrow a d zen ła  rzezn i, oraz za 
p ew n ien ia  ró w n o w a g i budżetu  
dan ego  m iasta  bez k orzystan ia  z 
n ad m iern ych  n adw yżek  b u d żeto 
w y ch  rzeźn i i ta rg o w isk  zw ierzę 
cy ch .

T dn stan rzeczy  zn a jd u je  po
tw ierd zen ie  ró w n ie ż  w e  wn o* 
sk ach  k om isji m ię izy m rn is ter ja l- 
n e j do w sp ó łp ra cy  z sam orząd em  
g osp od a rczy m , w sku tek  k tórych  
K om itet E k on om iczn y  M in istrów  
u ch w alą  z  d n ia  16 g ru d n ia  1935 
roku  p o le c ił  d o p ro w a d z ić  do za
k oń cza n ia  obn iżen ia  o p ła t, p ob ie 
ra n y ch  p r te z  m iasta  za o b s ługę 
o b ro tu  zw ierzęta m i rzeźnem i i 
m ięsem , W m yśl za łożeń , za w a r
ty ch  w  'n s tru k c ji M in istra  Spraw  
.W ew nętrznych , p o le c a ją c y c h :

w yd z .e la n ie  bu dżetow e ta rg o 
w isk  zw ie rzę cy ch  z o g ó ln y ch  b u d 
że tów  zw iązk ów  sa m orząd ow y ch ,

w yd z ie la n ie  w p ły w ó w  i w yd a t
ków , zw ią za n ych  z  n adzorem  le
k arsk o -w eteryn a ry jn ym  w  bu dże
ta ch  rzeźn i m ie jsk ich ,

obn iżen ie  do  g ra n ic , g w a ra n tu 
ją c y c h  je d y n ie  p o k ry c ie  kosztów  
w ła sn y ch  Ppłat za św ia d ectw a  
m ie jsca  poch odzen ia  zw ierząt, za 
k orzysta n ie  z ta rg ow isk , za  pra 
w o u bo iu  i k orzysta n ie  z u rzą 
dzeń  rzeźn i, za  n ad zór  lekarsko- 
w e te ry n a ry jn y  p rzy  u bo ju  w  rzeź
n i, za n ad zór  lek a rsk o-w etery n a 
r y jn y  nad m ięsem  u b r ju  noża 
m ie jsco w e g o , za  n a d zó r  sa n itar- 
n o -w e te ry n a ry jn y  nad obrotem  
m fęsa  i je g o  p rze tw o ró w  oraz

w sze lk ich  in n y ch  o p ła t  m ie j
sk ich  za "b s łu g ę  obrotu  zw ierzę 
lam i rze fn em i, m ięsern  i  je g o  
p rzetw ora m i.

In stru k cja  ta  zm ierza  do tego , 
że za m in im um  obn iżk i op ła t u- 
zn ać  45 p roc. obn iżk i w stosunku 
do  w yąokosci ty ch  op ła t w la tach  
1S2S —  30, t. j .  o d p o w ie d n io  do 
spadku  og ó łu  cen  h u rtow ych  w 
tym  ok resie .

W szystk ie  te w ytyczn e pan M i
n is te r  p o le ca  zrea lizow a ć  w  ok re 
sie  d o  k oń ca  m a rca  193G r Pan 
M in ister  podk reśla  je d n o cze śn ie ,

—  nu i w   i ................. i

że  p row a d zon a  kon sek w en tn ie  
przez rząd a k c ja  ob n iżen ia  op ła t 
i kosztów , pon oszon ych  przez 
p rzetw órstw o  i han del m a na ce 
lu w  k oń cow ym  sw ym  e fe k cie

trw a łą  obn iżk ę  te n  n a jw a żn ie j
szych  p rodu k tów  sp ożycia , a  je d 
nym  z za sad n iczych  i k a te g o ry cz 
nych  p ostu la tów  te j a k c ji je s t  je j  
term in ow ość.

N i e z n a n i s p r a w c y  r z u c ili

Bombę do sklepu v. Ło d zi
3  sofay ciężko ranne

ŁÓ D Ź, 19. 1. W czo ra j w  g o d z i
n ach  w ie cz o ro w y ch  m ieszk ańcy  
u licy  Z a w iszy  zosta li zask oczen i

0
Wysoki K om isarz Lester

stosunkach polsko-gtiafiskkh
s y tu a c ji w e w n ę t r z n e j  w o ln e g o  m ia s tai

G D A Ń SK , 18. 1. ( P A T ) .  P ra - sty tu cji. P . L ester  ośw ia d cza , że 
sa gdańska og ła sza  ra p ort w y ro - środk i, k tóre  do te j ch w ili w y so 
k iego  k om isarza  L estera , przed  ki k om isarz m a do d y sp o zy c ji n ie  
staw ion y  K adzie  L ig i N a rod ów , są w yst ir r z a ją ce  i p rop on u je
R a p ort w  p ie rw sze j c zę śc i ro zp a 
tru je  stosu nk i poIsko -  g d ań sk ie , 
o k tórych  p. L ester  p isze  m. in ..

S tosu n ek  m iędzy  P olsk ą  a G dnń 
skieni n a og o ł by ł za daw ala ją cy , 
jed n akża  w ok res ie  m iędzy czerw  
Cem a sierp n iem  stosu n ek  ten 
w sku tek ' d e cy zy j p o w z ię ty ch  w  
w yr.iku d e w a lu a c ji g u ld en a  gdań  
sk iego  sta ł s ię  napiętym . Z za d o
w olen iem  je d n a k  m ogę  s tw ierd z ić , 
że osta teczn ie  zw y cięży ł duch  po

stw orzen ie  p rzez  R adę L ig i sp e 
c ja ln e j k om is ji m ięd zyn a rod ow e j, 
k tćra b y  zbada ła  sy tu a c ję  w  G dan 
sku.

P r a s a  g d a ń s k a
o raporcie

G D A Ń S K , 19.1. P A T . P rasa  
gdań sk a  k om en tu je  ba rd zo  o b 
szern ie  ra p ort w ysok iego  k om isa 
rza L ig i N a rod ów  L estera , p rze d 
sta w ion y  R adzie  L ig i N a ro d ó w  o

ro zu m ie n ia  i że  sp ór, k tóry  p r z e z , p o łożóń iu  G dańska w  r. 1933. 
P ew ien  czas  p rzed sta w ia ł s ię  b a r 1 D zien n ik i gd ań sk ie  d ru k u ją  ob ■ 
dzo k ry ty czn ie  zos ta ł zażegn an y  szern e  streszczen ia  k om en tarzy  
bez p rzed sta w ien ia  g o  przedstaw i pra9y n iem ieck ie j na ten  tem at 
c ie lo w i L ig i N a rod ow . I O rgan  n a ro d o w o -a o c ja h sty czn y

P  L ester  s tw ierd za  d a ie j, że .D a n z iger  V o rp o sto n " w  artyku* 
in n e  d z ied z in y  ży cia  p u b liczn e g o  a ta k u ją cy m  k om isarza  L estera  
G dańska k szta łtow a ły  s ię  m n ie j stw ierdza , iż ra p o rt n ie  u w zg lęd - 
za d a w a la ją co . R ok  u b ieg ły  przy- r' ia stan ow isk a  senatu  gdan sk ió- 
n iós ł w zro s t ten d en cy j pó lity cz- ! F°« lecz  b ie rze  pod u w a gę przed  ?- 
n ych , zm ierza jącvclN -do  Ugf\into«! tvs* y  . s t anowi s ko  o p o z y c ji,  
w a n ia  u stro ju  n arod ow o - socja - v f’°su n k i m ięd zy  senatem  i korni- 
h sty czn e g o . i sa i'zem  L esterem  w  n astęp stw ie

P . L e ste r  om aw ia  n astępn ie  
sp ra w ę  k on fisk a t g d a ń sk ich  pism  
o p o z y cy jn y ch  i żyd ow sk ich  p rzez 
g d a ń sk ieg o  p rezyd en ta  p o lic j i  i 
stw ierd za , żn p o ło że n ie  p ra sy  w 
G dańsku jest ab so lu tn ie  n ie z a d o 
w a la ją ce . D z ia ła ln ość  parlam en 
tu zos ta ła  tak d a lece  o g ra n icz o 
na, że w  c ią g u  o s ta tn ich  m iesię 
cy  p ra ce  pa rla m en tu  sp row a d za 
ły  s ię  d o  je d n o g o d z in n e g o  p os ie - 
ozen ia . P o s ło w ie  do Se jm u  gdań 
sk iego  k orz j s ta ją  z p ra w a  n ie 
ty k a ln ości, c c  n ie  DrzeszRhŚźńł& a 
resztow a h iu  szeregu  
przez  w ła d ze  a d m in istra cy jn e . 
Jed n ego  z p o s łó w  aresztow an o 
b ezp ośred n io  po op u szczen iu  b iu - 
ta  w y so k ie g o  k om isarza  i o d p r o 
w adzon o dó p rezy d ju m  p o lic j i ,  
skąd p o  d ok on an iu  re w iz ji o s o 
b is te j w yp u szczon o  g o  na w o l
n ość. R ozw ią za n ie  s o c ja lis ty czn e  
go zw iązku  ok reś la  w ysok i k om i
sarz ja k o  akt sp rzeczn y  z  k on sty 
tu c ją .

W alkę w ew n ętrzn ą  w  G dańsku 
nazyw a p. L ester  b ia to b ó jc z ą .

W  k oń cow ych  u stęp ach  sw eg o  
rap ortu  w ysok i k om isarz w yraża  
w ą tp liw o śc i co  do w oli Senatu 
d z ia ła n ia  w  m yśl p rzep isów  ko:i-
— Ł— — — -

te g o  rap ortu  będ ą  p ow ażn ie  Za
k łócon e . P. L e ste r  n ie b ierze  pod  
u w agę fak tu , że N a jw yższy  Sąd 
gdań sk i za tw ierd z ił w a żn ość  w y 
borów .

W y sok i k om isarz  k w estjon u je  
za sad n iczo  fa k t istn ien ia  w G dań
sku stro n n ictw a  n arod ow o -  s o 
c ja lis ty czn eg o , R a p o rt  w sk azu je  
na to, iż p. L e ste r  ch ce  rozsze 
rzyć sw e p e łn o m o cn ictw a ; G dańsk 
będzie m iał w  G en ew ie  bard zo  
tru dn ą  ro lę  do Bj>einienia.

„D a n z ig e r  N eu este  N a e llfi ’ h- 
ten“  p od k reśla ją , że  p . L ester 
ch ce  rozszerzy ć  sw e  k om p ea ien - 
c je . P r o p o z y c ja  p ow o ia n ia  k om i
s ji d la  zb adan ia  sy tu a c ji w  G dań
sku u derza  w  n a jw ższy  sąd g d a ń 
ski i stw a rza  n iebezp ieczeń stw o  
n ow ych  ta rć .

S o c ja lis ty czn a  „D a n z ig e r  V olk - 
s lim m e " v ry ra ża  n a d z ie ję , że ra 
da L ig i N a ro d ó w  za sto su je  ś ro d 
ki, ce lem  za bezp ieczen ia  praw  
lu d n ości g d a ń sk ie j, za g w a ra n to 
w an ych  w  k o n sty tu c ji. S o c ja lis c  
ce n tro w cy  i n iem i-ecko-narodow i 
d o ż y li  na ręce  w ysok iego  k om isa 
rza p e ty c ję , w  k tó re j żą d a ją  u- 
in ew ażn iem a w y b o ró w  do Sejm u 
gdań sk iego. N ie  o zn a cza  to  ro z 
szerzen ia  k on flik tu  w  sp ra w ie  
przestrzegan ia  k o n sty tu c ji, le cz  
je s t  ty lk o  m a n ife s ta c ją  o  w oli 
lu d n ości p ok ierow a n ia  w łasnem i 
siłam i swym losem  na drodze 
Zgodn ej z k o n sty tu cją .

g łośn ą  d e ton a cją .
W  tym  csa s ie  przed  kinem  

„K o s "  p rzy  ul. Z a w iszy  22 sta ło  
k ilk a n a ście  osob , k tóre  p osp ie 
szy ły  na tn ie jsee w ybu ch u .

Jak  się  ok aza ło , w yb u ch  na
stąp ił p rzy  ul Z aw iszy  24, gdzie  
n iezn an i sp ra w cy  w rzu cili bom bę 
o dużej s ile  w y b u ch ow e j, do sk le 
pu sp ożyw czego  B lu m j B o ro w ie 
ck ie j.

Skutki w yb u ch u  b y ły  straszn e. 
C ało w n ętrze  sk lepu  zostało zde
m olow a n e, szyby  p ow y la ty w a ły  z 
ok ien  w ysta w ow ych .

D w ie zn a jd u ją ce  s ię  w  tym  
cza s ie  w  sk lep ie  k ob iety  zosta ły  
p oran ion e  odłam kanti

W  ch w ili k ied y  bom ba  zosta ła  
rzu con a , do sk lepu  B orow ieck ie j 
w ch o d z ił 15-letn i K a ro l S p orzęc- 
ki, svn szew ca , zam ieszk ały  przy

ul. Z a w iszy  N r. 15- B om ba w yb u 
ch ła  tua ob ok  n iego , u -y w a ją c  
n ieszczęś liw em u  ch ło p cu  n ogę  
p ow yże j kolana .

N a ty ch m ia st na m ie jsce  stra sz  
n ego  w ypadku  z je ch a ły  w ładze  
ś led cze  z p rok u ratorem  p rzy  są 
dzie  O k ręgow ym  w  Ł odzi, p . Z . 
K alapskim , w ice s ta ro s tą  g ro d z 
kim D enysem , n aczeln ik iem  r e fe 
ratu  b ezp ieczeń stw a  p u b liczn e 
go, N ow ak ow sk im , k om endantem  
m iasta  insp. N ied zie lsk im  i kom . 
K ow alczyk iem  ora z  A n dziak iem  
na czele .

J ed n ocześn ie  p rzyb y ło  p o g o to 
w ie ratunkow p, k tóre  c iężk o  ran 
nego ch ło p ca  p rz e w io iio  do szp i
tala.
i E n e rg iczn e  ś ledztw o , zm ierza

ją c e  do u ję c ia  sp ra w có w  w toku.

Za ta rg i z  robotnikam i
n a  t l e  n a d m i e r n y c h  o b c i ą ż e ń  p o d a t k o w y c h
W ypadku n ie p rzy je c ia  w yP o

p ła ty  p rzez  p ra co w n ik ó w  P ań 
stw ow y ch  Z ak ła dów  L o tn iczy ch  
opow odu  o b c ią że n ia  w y p ła t po 
datkiem  sp ecja ln ym , dn ia  13 s ty 
czn ia  r. b. zaszedł d ru g i takt 3am

w vn adek  w  w a rsza w sk ich  fa b ry 
kach  m on opolow ych  w  m yśl po
stan ow ien ia  K o m is ji M ię izy zw ią a  
Kowej rob o tn ik ów  m on op o low y ch , 
pow zię te j r.a żebran iu  w  dn iu  
14-go b. m.

Snalił sir aj* papierosa
Trag;czny wypadek w hotelu Bristol

D nia 13 b. m , p rzyb y ł d o  W a r
szaw y na 2 -d m ow y  p ob yt A n d rze j 
C yw ińsk i, la t 27, w łaściciel ma- 
jąlłcu Kamień w  pow iecie o p o l
skim  i Zatrzym ał się w h ote lu  B n - 
stoi, za im u jn e  pok o i N r. 123. N oe 
następna C yw iński sn<\dził ze

Proklamowanie Mongolii Wewnętrznej
p r z e z  księcia De»Wan

L O N D Y N . 18. 1. (F A T ) .  -  
„D a ily  H era ld " d on osi s Pekinu  
o p rok lam ow an iu  n ieza w is łośc i 

p os łów  M o n g o lji W ew n ętrzn e j przez 
k s ię c ia  D e -W an, p rze w o d n iczą 
cego  a u ton om iczn eg o  zarządu  
M o n g o lji W ew n ętrzn e j, k tóry  dó- 
ty ch cza s  u znaw ał zw ie rz ch n i
c tw o  cen tra ln eg o  rzą d y  ch iń sk ie 
go w  N ankin ie . Żdan iem  pism a, 
d e cy z ja  ta zosta ła  p ow zię ta  pod 
^"pływem  Ja p on jL  

W ia d om ości o prok lam ow aniu  
n ie za w is ło śc i M o n g o lji W ew n ętrz  
n ć j n adeszły  rów n ież  z in nych  
źró d e ł = *  je d n a k  W szystkie d o 
n ies ien ia  w  te j sp ra w ie  są do«4

n ie ja sn e  i nie stw a rza ją  dokiad 
n ego  obrazu  sy tu a c ji.

■ Jak  hyi-adomo, - n iezaw is łość
M on g o lji W ew n ętrzn e j o ch a ra k 
terze  ra cze j au ton om ji, an iżeli 
n ie p o d le g ło ś c i zosta ła  p rok la m o
w an a je s ie m ą  u b ieg łeg o  roku 
praca p rze w o d n iczą ce g o  m o n g o l
sk iej rad y  n a ro d o w e j, ks. Jun  - 

A u ton om ia  ta, u zn a ją ca  
fo rm a ln ie  su w eren n iiość  c e n tra l
nego  rządu  ch iń sk ie g o  obejm ofaa 
\A p r o w in c ję  D żeh ol oraz  p ó łn o c 
ną czę ść  p ro w in c ji O a h a r  (k tó  
re j część  p o łu d n iow a  przeszła  
pod w ładzę  au ton om iczn e j „ra d y  
p o lity czn e j p ro w in c ji Czahar- i

Tajem nicze postrzelenie
na ulicy O b o z o w e j

W o z ó r i j  W n ocy  na u licy  ©bd* 
ic w e j,  p rzed  dom em  N r. 12, z o 
sta ł p o s trze lo n y  M a rja n  W itczu k , 
la t 22, zam ieszk a ły  p rzy  ul. O bo
zo w e j 30. D o c iężk o  ta n n e g o  W it- 
czuka , k tóry  o trzy m ał dw ie rany 
p o s trza ło w e  obu  pod u d zi, w ezw a 
no p og o to w ie , k tóre , po u d zie le 
niu  W itczu k ow i p ierw sze j lomO- 
cy , p rzew ioz ło  go  do szp ita la  aa 
Czy&tem

W itczuK  je s t  znanym  z łod z ie 
jem , w ie lok ro tn ie  karanym  Za 
k radzieże. P rzed  k ilkunastu  flilih* 
mi W ltczu k  zosta ł w yp u szczon y  z 
w ięzien ia  po od s ied zeń iu  kary

iiP -m iesłęcznego w ięz ien ia  za p o 
p e łn ion e  k ra d z ie że : k o le jo w ą  i na 
PoW ązaach.

W itczu k  m iał za d aw n ion e  p o 
rać hubki z za w od ow ym i p rze 
stępcam i, którzy  n ie jed n ok rotn ie  
ju ż  od g ra ża li się, że g o  zastrzelą . 
U rządzali Więć na n iego  k ilka ra 
zy zasadzki. P rzed k ilkom a d n ia 
mi ftrżez pom yłkę kom pani W it- 
Czuka p ostrze lili kogo  in n ego . .

W  sp ra w ie  p ostrze len ia  W it- 
cżiika p o lic ja  prow adzi d o ch o d ze 
nie, celem  o d n a le z ie n i*  spravć- 
oów .

Zamykanie tajnych warsztatów
piekarskich w Warszawie

P o  k ł ó t n i  z  p r z y ja c ie le m
Powiesiła się na apaszce

Irena F ab jańsha , lat 23, za 
m ieszkała  p rzed  k ilkom a dm aun 
u swre«ro p rzy ja c ie la . Zygm unta 
S zczepań sk iego , lat 37, sp a w a 
cza, p rzy  ul. K o le jo w e j 5. D z i
s ia j ran o m iędzy  Szczeoahskun  
i F ab ja ń sk ą  w yn ik ła  k łótn ia .

Szczepań sk i zd en erw ow ał Się i 
w yszed ł z dom u, F a b ja ń sk a  za 
m knęła się  na kluez, zrob iła  pę
tle  z apaszki i p o w ie s iła  się  na

gw oźd ziu , W bitym  w  ścianę. Są- 
siedai zau w aży li w iszą cą  F ab ja ń  
ską, n ie m ogh  się  jed n a k  dostać 
do m ieszkania , g d ,ż  drzw i były  
zam knięte.

Gdy po u p ły w ie  p ó ł g od z in y  
p o w ró c ił Szczepań sk i, p r z y ja c ió ł
ka je g o  ju ż  n ie ży ła . W ezw an y 
lekarz pogot-ów ia s tw ierd z ił 
zgon Z w łok i za bezp ieczon o na 
m ie jscu

KAMIEHIE ŻÓŁCI )WE 
H. Nieinojewskiepo.

powstają „skałek łleg., Unikclcm. wania Wą
trób Stosujcie zioła C H O l E K I N A Z A  

Broszura bezpialnie. Labor. „Cholekinaza" W «r- 
szaw* NoW ■■-Sw'.»t 5 ćraz apt ł slcł. apt.

P ra w d ziw ą  k lęską p iek arstw a 
sto łe czn e g o  są n ie leg a ln ie  is tn ie 
ją ce  w a rszta ty  p iek arsk ie , n iepo- 
siad a jflee  u praw n ień  p rzem y sło 
w ych . n iep la eące  n od atk ow  i 
sp rze d a ją ce  ca łą  sw ą  p rod u k cję  
w  h andlu  dom okrążnym .

O sta tn io  od d z ia ł a n row iza cy m y  
k o m isa r ia tu  R ządu  u ja w n ił, że 
p h k a n lie :  M irll R yszm an  (W a ło - 
’■ a 6 ) ,  Szlam y F ra jz y b  (K a rm ę -1 p iek len i 
iteka 36 ) i E stery  R yterband  |

( G rzybow ska 17) p r a c u ją  ber u- 
j.x-avvnicń p rzem y słow y ch , P n tw - 
ćz iw em  gniazdem , w  któreni g ro 
m a d ziły  się  t,. zw . bezp aten tow - 
ty , b y ła  p iek arn ia  p rzy  ul. W o l
sk ie j 40 (g m a ch  da w n ych  w ie l
kich zak ład ów  p rzem ysłow ych  
M ich le ta ) , od n a im ow a n a  p rze2 
dzierżaw cę su b lok atorom , k tórzy  
za jm ow ali s ię  ch a łu p n iczym  w / -

Akc>a obniżki taryf kolejowych
o s ta te c z n ie  z a k o ń c z o n a

M in isters tw o  K om u n ik a cji za- 
k o fu -z jlo  a k c ję  obn iżk i ta ry f  to- 
W afow ych  na k o le ja ch . O bn iżone 
zosta iy  ta ry fy  za rów n o  na prze- 
Wóa artyk u łów  ro ln y ch , jak i 
przom j s lcw y ch .

W  d ziedzin ie  a r f jk u łó w  ro ln y ch  
cb n iżo n o  ta ry fy  na ziem niak ! o §3 
p roc., w arzyw a  św ieże  i grzyby  
o 30 —  50 p roc., o w o ce  św ieże ó 
JU p fd c ., zboża  o  20 p roc ., s trą cz 
kow e o 11 p roc., m ąkę, kasze, o - 
tręby  i k u ch y  o 20 —  SU proe., s ło 
mę i Siano o  30 —  30 p ro c . P rzy  
artyk u łach  h od ow la n y ch  o b n iżon o  
d oda tk ow o ta r y fy  dla m leka i 
sknr su ro w y ch  o 30 p roc ., dla 
nFęsa o 14 p roc ., a d la  2w ierzą t 
d om ow yrh  b ity ch  o 80 -  40 phoc. 
Na p rzew óz  drzew a o p a lo w e g o  i 
o b ro b io n e g o  oraz  w ik lin y  k>m y- 
K arskiej o b n lio h o  ta ty fy  o  80 
proc.

P ozatem  w p row a d zon o  zniżki 
dla m aszyn  ro ln iczy ch  w  p rzesy ł
k ach  drobnych o r n i  d la  kćajo- 
w yeh su ro w có w  w łók ien n iczy ch , 
ja k  len , kon op ie  i m eifia  o  23 - -  
40 p ro c . N a cem en t obn iżon o  ta 
r y fy  o 12 p roc., na w a p n o  i ka-

n am ień w ap ien n y  o  10 proc 
w apn o n aw ozow e o  50 p roc., na 
da ch ów k i g lin ia n e  i cemmiltow 
oraz oraz d ren y  o  25 p roc.

D z iś  le k k i m r ó z
C h m u r n o  i m g l i s t o

W czo ra j o g  14 w  p ó łn ocn y ch  
d z ie ln ica ch  P olsk i Utrzym yw ała 
sie  p og od a  p och m u rn a , m ie js ca 
m i z d robn em i opadam i śn ieżn e- 
nn. W  p ozosta łych  d z ie ln ica ch  
b y ło  chm urno, z w ięk szem i p rze 
jaśn ien iam i w  środk u  kra ju . Tein 
pera tu ra  o g 14 w y n o s iła  0 w  Za 
kopanem , w  W iln ie  i P u ck u , 1 w 
W a rszaw ie , P ozn an iu , P iń sk u  i 
Ł u cku , 2 w  K ie lca ch , K a tow i
ca ch  i L u b lin ie , 3 w e  L w ow ie , 4 
w C ieszyn ie , a 5 w  K ra k ow ie  i 
P rzem yślu .

D ziś  ran o cn m u rn o  i m g lis to , 
W c ią g u  dm a w ięk sze  p rze ja śn ie 
n ia. N o cą  i ran o  lekki łin óz. 
D niem  tem peratura w p ob liżu  
Zeta stopni, IV su ra ch  m roźno. 
S łabo w ia try  z kieruftkńw rmłud- 
h iow ych .

l l o p e i " ) .  N a cze le  m on g o lsk ie j ra 
dy au ton om iczn e j u-tanął .k siążę  
D o -  W an , au tor  d z fe ie jś z e ?o  aktu

Jak się adaje —  d z is ie jsze  do 
n iesien ia  n a leży  rozu m ieć  ja k o : 
1) p rzek szta łcen ie  k u ion om j 
M o n g o lji W ew n ętrzn e j na ca łk o 
w itą  n ie za w is ło ść  od  C hin , 2) 
rozszerzen ie  te j n iezaw is łośc i na 
■..alsze p r o w in c je  m on golsk ie  3u - 
ju a n  i N insja ,

zn a jom ym i na dan cin gu  i pOwtó- 
ci> d o  hotelu  ojłoIć godalfty ł -ej
rano.

W  d w ie  g o d z in y  p óźn ie j s łu ib r  
h ote low a  u sły sza ła  prze ra illw y  
krzyk C yw iń sk iego , w źyw a jąoa gd  
ratunku. P o  w y w a ie n fu  d iz w l u j-  
- ssano C yw iń sk iego , s ła n ia ją ce g o  
«ie  na n oga ch  —  na nim  p a liła  
się  koszu la , na łóżku tliła  się  rów 
nież p o śc ie l . S łużba p ośp ieszy ła  z 
uomocą n ieszczęśliw em u  j w c iw a - 
no n aty ch m iast p o g o to w ie  pry
w atne, k tóre  pńzewMozło Cywiń
sk iego w  etanie b a -d z o  groźnym  
Uo zaliłedu  Św. J ó z e fa  p rzy  ul
W w f  Około f-otT? Tl-eJ vit».ao- 
rem Cywiński w strasznych mę
czarniach zmarł. Dowodem strasi* 
nego wypadku był papieros.

Cywiński położył sie do łóżka 
i zasnął, trzym ając flapaionego 
papierosa w  ustach. Od ża rzą ce 
go się papierosa zapabła się  po
ściel i bielizna

Tura et R acheli
5 0 .0 0 0  źi. gairle w f a b r y c e  c h e m ic z n e l

W czora j przed Sądem  O lyęgO - 
w ym  od p ow ia d a ła  b. u rzędn iczka  
je d n e j % n a jw ięk szych  fabryk  
ch em ik a ljów  „R o th “  R ach ela  
Zem sz, osk arżon a o p rzyw ła szcze 
nie na szkodo, firm y  sum y około  
t'0.000 t ł 

Sprawa R ach eli Zem ss p rzech o 
dziła  rozm aite  k o le je . P oczą tk ow o 
p o tra fiła  ona swoim n iesp otyk a 
nym top etem  i p e w n o ścią  siebie 
przekonać w ładze, prow adźąCe do 
ch od zen ie  o  sw ej n iew h in ości. 
K iedy  jed n a k  posu n ęła  się za da
leko, W óW czas w ladże  prok u ia tn r- 
skie nabrały w ą tp liw ośc i co  do 
stand  u m ysłow ego Z em szow ej. W  
sw o ich  w y h r z e r :ach boy iern, w 
k tórych  dow odziła , że je szcze  je j 
od firm y  „R o th "  n a leży  się  k ilk a
n aście  ty s ię cy  zło tych , podaw ała  
p o zy c je  na teatry , kina, lok om o
c ję , cu k iern ie , k aw ia rn ie , w y jazd  
do P aryża  do N ice i i t. p. d ow o
dząc, iż w szystk ie  pow yższe  w y 
datki p ow in n a  p ok ryw ać firm a ,

która ją  sta le  za tru dn ia ła  i źd w  
żadnym  w ypadku n ie  m oże on a  
sam a ło ży ć  na te ce le , gd yż  po- 
b iś fa  b en ś ję  ty lkó GO0 zf.

W y n : ki badań p s y ch ia try cz 
nych  s tw ie rd z iły  jed n ak , że Zem - 
szow a jest. osob ą  zu pełn ie  zdrow ą  
na um yśle. D od ać h aleźv , że p ó  
usu n ięciu  Z em szow ej * f ir m y  u- 
s iiów a la  ona preez d łu ższy  Okres 
czasu szan tażow a ć firm ę  „R o th " , 
g rożą c, żc  w  razie  nieza sp ok o je - 
nia je j  żądań , u oa  się  do w łada  
sk arbow ych  i narazi firm ę  ne bar
dzo jx)w ażne g rzy w n y  sp ow odu  
n róścis łości w  k sięgach  h an d lo 
w ych) k tóre  zresztą  sam a p row a 
dziła .

W czora.i bezczeln a  d e fra u d a n t- 
ka nie s tra ciła  na tu p ecie  W  
czasie  badan ia  je j na rozpraw ie  
przez n rok u ratora , w dała  « ię  w ie 
lok rotn ie  w  d ysk u sję  b nim . W 
dalszym  cią g u  .tw ierd ząc , iż eala  
rój sp raw a karna o p rzyw ła szcze 
nie je s t  n ieporozum ien iem .

lm\ wyjeid/a rto Genewy
R a d y k a ł !  g r o ż ą  p r z e s t a n i e m  g a D ! n e ! n w e m

P A R Y Ż , 13 1. (P A T ) .  D z is ie j 
szy  dzień  p o e ty c z n y  za k oń czy ł się 
bez w y ja śn ie n ia  sp ra w y  p rze s ile 
nia, w y w o ła n e g o  d e cy z ją  m m . 
I le rr io ta . P rzed  w y jazd em  p ie - 
m jera  L ava la  do G enew y, I ie r - 
riot p o in fo rm o w a ł p rem jera , iż 
dop iero  po je g o  p o w o ro c ie  złoży  
mu o f ic ju ln ą  dy m is ję  ze s tan ow i
ska m in istra .

W  g od z in a ch  w ie cz o rn y ch  m m . 
H p rr io l od b y ł k o n fe r e n c ję  z ra 
dykałam i, w ch od zą cy m i w skład 
rządu.-.Tak p o d e jt  sp ra w ozd a w ca  
parla n ieh tarn y  a g e n c ji H avasa, 
m in. Ile łT lo t pxżed3tavVił W cza 
sie  tego  zebrania  o g ó ln e  w y ty cz 
ne przem ów ien ia , ja k ie  w y g lo c ić  
ma ju tr o  nr p os ied zen iu  kum ite- 
tu w yk on aw czego  p a rt ji radykał

nej, oraz  zapew n ił, że je s t  sta 
n ow czo  zdecyd ow a n y  za rów n o  u- 
s tą p ić  z gab inetu , ja k  i nie p rzy j 
m ow ać g o d n o ści prezesa  n& rlji.

439,371 bezrobotnych
w Polsce

L iczba  b ezrooo tn y ch  w  ca łym  
kra ju  w ed łu g  dan ych  B iu r  P ó- 
śreu n ictw a  P ra cy  Fundtlsżu  ““ra* 
cy  w ynosiła  w  dn iu  15 b m. 
439371 osób , co  stan ow i w zrost 
b ezrob ocia  \v c ią g u  osta tn ich  
2-tli tygod tn  o 4572? osób.

W  p orów n an iu  z tym  sk -.y m  ó- 
kresem  roku  ub. llClbA b e zro b o t
n ych  zm n ie iszy ia  się a. 3l)6lS  3- 
sób .
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Najwyższe uposażenie DODierać bedzie prezydent Warszawy

Uposażenia watownil tów mksł r wsi
w  myśl nowej ustawy o służbie w  sam orządzie terytorialnym

p r o -
s u n k ;  n o r m u j ą c y c h  e t o -
  . iużbowc- pracowników sa-

wnie3ione dobędą
2na. ^  nadchodzący wtorek
nym 
które

na porządku dzien- 
nablizszogo nosicdzenia.

ono
tym

termin nie został jeszcze 
m a c z a j  Odbędziie się 

Hak w  każdym razie v 
y8o4nij

Są to trzy p ro jtk t j, a mia.no4
ustawa o służbie w eamo-

tądsie terytorjalnym, ustawa
°dPrv icd z ią ln ości członków

Tganów zarządzających i pra-
•Owników w .samorządzie tery-
orJ3lnjTn i ustawa uposażenio

wa.
Wczoraj 'wieczorem w klubie 

Prawo zda-wców parlsmenti&r- 
w h odbyło się zebranie, na któ- 
rn wyjaśnień o powyższych 

'eiktach udzielili przedstawi- 
•olom prasy szef wydziału pra

sowego Prezydjum Rady Mini- 
"trów P Łączkowski, szef wy 

latu prasowego Min. Spraw 
W W n. p Pę2ko i radca Alin. Spr 
'Vewn.. p . Trzebski
1 STAWA O ŚL U B IE  W SA 
MORZADZIE T E R Y T O K J  AL- 

NYM
Dla stosu ruców służbowych w 

samorządzie terytorjalnym ist
nieje w każdej dzielnicy odrębny 
stt a nraivnj , W  województwach 
zachodnich opiera się on na prze 
pisach z  1794 r j nruskiej usta- 
"i®  z 1899 r., w wojev,ództwach

i

guiowało odpowiedzialność służ
bową pracowników samorządo
wych w h. zaborze pruskim, oraz 
wnrowadza system dwóch instan 
cyj.

Przepisy ustawy zapewniają 
komisjom dyscyplinarnym* ele
ment prawniczy oraz warunki 
bezstronność*! objektywizmu i 
niezalełnści.

UCHWAŁA t POSAŻENIOWA
Projektowana ustawa ma na 

celu: upodobnienie systemu upo- 
sażen.a członków organów’ za 
rządzających i fumkc jonarjuszów 
samoi ządowych (publiczno-praw 

nych) do uposażenia funkcjonar- 
j u stów państwowych.

Ze szczególnych przeoisów wy 
mienić należy: a) wyłącznie
spod działania ustawy dyrekto
rów zakładów naukowych i naa 
czy ci cli oraz pracowników ko 
munalnych kas oszczędności i 
gminy kas pożyczkowo - oszczęd
nościowych. ponieważ instytucje 
te mają odrębną od związków sa- 
mc-ządowych osobowość praw
ną, b) przekaz; n,ie nadzoru nad 
sprawami uposażeniow-emi wo
jewodom i Ministrowi Spraw W e
wnętrznych. działającemu w poro 
zumieniu z Ministerstwem Skarbu, 
c) projekt przewiduje rozgraniczę 
nie członków orranów zarządza
jących na zawodowy ch i nieza
wodowych. Ci ostatni z wyjąt
kiem tych, dla których praca w 
samorządzie stanowi zajęcie 
główre (np. przełożony gminy)

lecz mogą pobierać jedynie od
szkodowanie, względnie djety za 
udział W’ posiedzeniach, d) funk 
cjonarjuszcm samorządowym 
przysługuje stałe uposażenie, zło 
żone z zasadniczego uposażenia 
weaług załączonej tabeli i dodat
ków, których wysokość oraz za
sady przyznawania ustali Min. 
Spraw Wewn

UPOSAŻENIA PREZYDENTÓW 
MIAST, BURMISTRZÓW I WÓJ

TÓW.
Najwyższe pełne uposażenia 

miesięczne członków’ organów za
rządzających związków sam u nr 
będzie wynosić:

■Wojewódzki Związek Samorz.
Starosta krajowy 1.35C.—

Miasta
m. st. Warszawa prezydent 2.270.40 

wiceprezydenc* 1.683.00
miasta i-onad 200 tys. mieszk.

przełożony gminy 1 683 6(J
zast. orzeł. gm. 1.209.00

miasta od 3 60 - 20u rys. rrueszk.
przełożony gminy 1.29Ł.75
.astępca 1.014.—

miasta od 100 - 3 60 tys. mieszk.
przełożony gminy 1.083.5
z astę 1 852.24

miasta od 50 - 100 tys. mieszk. 
przełożony gminy 
zastępca 

miasta od 25 - 50 tys. mieszk. 
przełożony gminy 
zastępca 

miasta od 20 - 25 tys. mieszk. 
pmdożony gminy 
zastępca 

miast h od 30 - 20 tys. mieszk 
przełożony gminy 
zastępca 

miasta od 5 -10 tys. mieszk. 
przełożony gminy

895.50
700.40

736.20
565.76

582.40 
439.92

451.54
339.48

347.76
nie pos ladają uposażenia stialego miasta do 5 tys. mieszk.

" d e  i handlu 1 prowadzoną akcję 
czynników rządowych przeciwko

centralnych, wschodnich 
wudniowycv sprawy pracowni- 
w samorządowych normowane

”3 fragmentarycznie.
 ̂ Projekt ebecny zmierza za- 
:ffl d© jednolitego uregulov ania 

re wazysticich związked- samo- Na Uniwersytecie Józefa Pił- 
■ządowych: 1 ) charakteru prfrfc- sufsŁiegp wprowadzono wykłady 
•pgo stosunku służbowt-c 2 ) ,Prawa kartelowego, któro test 0- 

rawiązanta j 'D7. ' stoJ becn ie  szczególnie aktualne zc
°unku jłtżbow cgo oraz S) obo- J względu na stosunki w przemy- 

»zŁów praw pracownirzych.
na dwiTa ]csf Siel’i pracowników 

nrr-T. .\  ^ teP°-Je: publiczno
*_ • urzędników admini- 

d o b o w e  prerws-zy.h będ v
rowane uł pragmatyce uraędni- 
4WW państwowych, drugich zaf 
Parte na obustronnych umo_

Uośc osób objętych nową 
ustawą wyiiosi 88.000.

Projekt wprowadza możność- 
1 ’2®nieaiema praco v tjk ów  gmin 

wiejskich (pubnezno-prawnych) 
w obrębię jednego i tego samego 
powiatu

1 Tzewidnane są przepisy o 
służbie Prowizorycznej, oraz o 
Przeniesieniu w star ni cc z.1 nny 
„dla dobra służb) “ . co pogarsza 
Poło żonie pracownutów samorzą
dowych

Na U n iw e r s y te c ie  w p r o w a d z o n o
W y k ła d y  prawa kartelowego

sztywnym cenom.
Wykłady prawa kartelowego 

na wydziale prawnym prowadzić 
będzie docent Uniwersytetu dr. 
Piotrowski, który jest kierowni
kiem referatu kartelowego w Mi
nisterstwie Przemyślu i Handlu.

przełożony gminy _ 259.73
Niezawodowi przełożeni gmin 
w gmin. miejsk. od 20-25 tys. 839.90 

„  „  10 - 20 tys. 276.—
„  „  5 -10  tys. 188,—

„ „  do 5 tys. 96.60
Gminy wiejskie 

Wujt zawodowy w gminach 
ponad 10 tys. 247.80
do 10 tys 204.—

Wójt niezawodowy w gminach 
ponad 10 łys. 1C .52
d- 30 tys 122,36

W yznatzenie sensacyjnego

Procesu 13 oszustów loteryjnych
gnienia wylosowane numery lote-Wydział VIII kurnj Sądu O- 

Kręgowego wyznaczył na dzieli 19 
lutego r. b. sensacyjny proces o 
niezwykłe oszustwa na szkodę ko
lektorów loteryjnych przez pod
stępne naby wanie losów, na które 
padały wygrane.

Na lawie oskarżonych zasiądzie 
13 osób ze Stefanem Żebrowskim 
i Franciszkiem Donicą na czele, 
którzy wchodz;!i w skład zorga
nizowanej bandy oszukańczej, 
mające; wykupywać w dniu cią-

ryjne.
W ten snosób oszukam, na 100 

tysięcy zł. kolektora przy u; Mu- 
ranowskiej.

Członkowie przestępnego Zrze
szenia planowali również zdoby
cie miljonowej wygranej przez 
wejście w porozumienie z sierot
kami, uczestniczącemł, jak wia
domo w lodowaniu

Członkowie bandy odpowiadaj 
będą 2 art. 264 K K , przewidu 
jącegc, kary za oszustwo.

P rz e g ląd  prasy

W ładze pocztowe zwolniły od cła
p a c z k i  ż y w n o ś c i o w e  d o  N ie m ie c

w
Agencja P1D dowiaduje «ię, że 

związku t  wzmożoną wysyłką 
paczek żywnościowych do Rzeszy 
Niemieckiej, co uskuteczniane 
jest przez Niemców, zamieszka
łych w Polsce, zarząd pocztowy 
Rzeszy zawiadomił nasze władze 
°  ulgach, jakie stosowane będą 
dlâ  tego rodzaju przesyłek.

Słoniną, smalce, masło, ser i ja 

ja w ilości po 1 kg. netto, jeżeli 
przesłane są w ciarze do użytku 
domov,-ego zwolniono od obowiąz
ku przedstawiania specjalnych 
zaświadczeń celnych.

Wobec zapotrzebowania żywno
ściowego w okresie zimowym w 
Niemczech ulgi te stosowane bę
dą do dnia 29 lutego r. b

KW lATRI ETATYZMU
Witając powołanie specjalnej 

komisji, mającej zbadać działal
ność przedsiębiorstw państwo
wych, „K urjer Polski" łączy wiel
kie nadzieje z  pracą tej komisji, 
stwierdzając że:

,,W oświadczeniach programowych 
przedstawicieli bodaj wszystkich ga
binetów w Polsce znajdowaliśmy za
wsze stanowcze potępienie etatyzmu. 
Dopiero jednak ubucny gabinet do 
sprawy ograniczania etatyzmu kon- 
uretnie przystąpił, a pan Minister 
Przemy ;łu i Handlu prace nad tem 
rozpoczął. Początek został zrobiony. 
Opinia publiczna czeka tc-raz z naj- 
większeir zainteresowaniem na ciąg 
dalszy i nr konkretne rezultaty".

Sprawą etatyzmu zajmuje się 
także na łamach „I. R C / ‘ p Zyg
munt Nov akowski, który w swym 
tygodniowym feljcton.it oświad
cza, że najciekawszą książką, -a- 
Ka \v roku ubiegłym przeczytał, 
była praca dr. T. Bemadziekiewi- 
czs „Przerosty etatyzmu", która 
jest „książką dosłownie, prawdzi
wie pasjonującą, ponieważ do
prowadza do pasji" i przekonuje 
czytelnika, „dc, jakiego stopnia 
żyjemy w ciemności, jak dalece 
nie zdajemy sobie sprawy z tego, 
co nas bezpośrednio otacza":

„Przestajemy wierzvć, jakoby kry
zys byl główną a niekiedy i jedyną 
nrzyczynr zła. Zaczynamy tej przy
czyny szukać gdzieindziej. Samo
rzutni/: wypływa pytanie: czy my wo- 
gólo nie mamy ludzi z głowa na 
karku ?

Zacznijmy «1  epizodów najdrob
niejszych, częściowo znanych i ma
jących w sobie mimo wszystko po- 
aaźna dozę humoru. Np. historja, 
która miała miejsce nie tak dawno

wicach zajmuje kaa< merle... Pań- 1 rych sprzedaży traci naństwo 
stwowych Zakładów Wodociągowych, 1 [-ocznie dwa i pól miljona Z#.),
i S .  7 3 8 R  tyi s m jm ,
wiasnem, rodzonem pt-zedsiebior- 1 zalj się i za ciężkie za drogi®, 
stwie! Zabiera mu meble! Cóż «  toteż
larsa! A można sobie wyobrazić, ile! . ,
papieru zużyto przy tej okrzjil j »Z 75 sztuk, zmontowanych w -

‘ bryce „Ursus , sprzedano w ciągu

Pralnia jest nieczynna pnez blisko ( nierji... 
trzy lata, ponieważ worki... nie na
da ia się wogóle do p-ania. PTecież 
to jakt-y kartka z romansu jowieckie-

ŚmlfiiPmr Kif* 7. ifh kłoDotoW. O,gol śmiejemy aię z ich kłopotów, a 
sami mamy niegorsze...

Albo kawał nr 3, tym razem z go
spodarki P. K. P .: w Pruszkowie są 
warsztaty kolejowe i jest skłan ma
teriałów drzewnych Otóż pruszkow- . .
skie warsztaty zaopatrują się w ma- [ Polskiej 
terjał drzewny nie ns miejscu, nie 
czerpią go z kolejowego składu na 
stacji Warszawa—Praga, ponieważ 
reny desek są tam znacznie niższe.
Wiec w Pruszkowie itic‘ r sześcienny 
desek sosnowych kosztuje 105.21 zł., 
podczas gdy na Pradze tylko 53 zł.
Różnica zastanawiająca, ale ostntecz 
nie zrozumieć możemy fakt, że Prusz 
ków woli kupować na Pradze niż u 
siebie.

To jednak dopiero początek bała
ganu. Pokazuje sie bowiem, że ma
n n a  na Pradze ma tarcicę, pocho
dzącą beznośrednio z magazynu... 
nruszkowskieao. Leżała ta,n na skła
dzie bardzo długo nie snajdujac na
bywców spowodu wygórowanych cen, 
i dopiero gdy materiał odleżawszy 
się, stracił na wartości Pruszków od
sprzedał go P-adze, następnie zaś 
Praga sprzedała go Pruszkowowi. 
Oto kalkulacja!..."

Podobnych przykładów jest jed
nak długi, bardzo długi szereg. 
A więc drukarnić państwowe, 
których nawet liczba .nie jest 
jeszcze dokładnie znana", a więc

aa Śląsku: Urząd Ska-bowy w K a t o -1 państwowe Wódki, rowery (na któ

W CZYJEM IMIENIU?

Takie pytanie postawił „G*że- 
cie Polskiej" konserwatywny 
„Czas" spowodu artykułu „Linja 
podziału". Pod tym te* tytułem 
odpowiada obecnie w „Gazecń 

p. Matuszewski, oświad 
czając, że w/stąpiem e jego nie 
było dokonane w imieniu jakiejś 
nieistniejącej grupy pułkowni 
ków —  gdyż „jest to uproszczę 
nie bałamutne, przypadkowe" — 
ale w imieniu obozu, który, tak 
określa:

w w ojew ództw ach za 
chodź ich, gdyż dotychczas m ogli 
oni być usuwam  tylko na mocy 
orzeczenia sądu dyscyplinarne
go.

reszcie projekt ustaw y regu 
"i szczegółow o sprawę stabdi- 

r.acj pracowników dotychczaso
wych, których stosunek służbo 
wy posiada, slho ma uzvskać 
charakter publiczno - prawny, 

ta bili nację uzależnia się od kwa 
tikacyj j i at służby samorza- 

□ow ej.

USTAWA DYSCYPLINARN A
rojem  ustawy o „octpowic- 

zialności członków organów sa 
ZĄdiajacych i pracowników’ w 
~orządzię  terytorja lnym " obsj- 
aie tylko kategorję. pracowni 

ow  publiczno - prawnych i wz-o~‘ 
ru je się na przepisach rozporzą- 

n>a Prezydi 11 ta Rzeczypospo- 
’ tej z lutego 1928 r., któi-.

Wyaawanie nowych dowooów
oia n a n sen o w co w  i b e zp ań stw o w có w

Starostwa przyntąpily do wyda- telstwa i paszportów  przez’ pan
wania nowych dowodów dla bez 
państwowców zę-miestkałych jia 
terenie Polski. Dowody tc wysta
wiane l>ędą tak zw, „naneenow- 
com", przeważnie ucieki.nieroiu z 
Rosji Sowieckiej, oraz osobom, 
które pozbaw ione zostały o b y w a .

stwa swego pochodzenia.
Zc względu na ciężką sytuacje 

matorjalną tej kategorj’ osób. 
zwolniono .^nansenowców j .bez
państwowców" od ponoszenia o- 
phit za dowody z wyjątkiem dro’ 
nych kosztów druku

Z w ią z e k  m iast bada
k a i k u i a c j ą  c e n  p r ą d u  e l e k i r y c z n e y o

rzyńci, osiąganych przez 
m entów przy stosowaniu

Związek Miast Polskich rozpi
sał ankietę wśród samorządów 
micjsKich w sprawie kalkulacj- 
ceny prądu elektrycznego. Ankie
ta ta ma na celu sprawdzenie ko-

konsu- 
t. zw.

tary f blokow ych, przewidujących 
ceny ryczałtow e za zużycie okre
ślonej ilości prądu w ciągu mie
niącą.

Przedstaw iciele rolnictwa
ząctfją reformy egzekutyj Skarbowych

ure

Zw-iązek Izb i Organizacyj Rol
niczych złożvł w Min. Skarbu mc- 
rtiorjal, w którj-m proponuje 
wniesienie szeregu zmian do pro-

Plaga „świetówek* na kolejach
W sfyczmu 12 dni bez pracy

Na m iesiąc styczeń przewidzia
no w kolejnictwie „św iętów k i", w 
'W iększo nych rozm iarach. Ilość 
dnj bex pracy dochodzi do 12 na 
m iesiąc. Zarząazenie to wywołało 
przygnębienie wśród pracowni- 

cw  Itolejowych tem więKSze, iż 
plan „śwlętówek" na kolejach 
trw „  ju  % oo  długiego czasu.

Znane są I czne wynudki, iż za 
miesiąc grudzień ub. roku pra- 
cownici służby drogowej w dy- 
re 1 w a rsza w ** ,-, zatrudnieni

od wielu lat. i obarczeni rodzina- 
nń, oti-zjmiali w ^ a g rod zen ie  w 
w ysokości zaledwie 30 —  70 zlo- 
t j eh

P racow nicy kolejow i podnoszą, 
iż system świętówek w kolejnic
tw ie nia odriowiada powadze
przedsiębiorstwa P. K. P i do*
n—gają się takiej organizacji ro 
bót, aby „świętówki" przestały
b>c T>lagą licznych rzesz koleia- 
rzv

jektu reform y postępow ania eg
zekucyjnego, opracow anego przez 
M inisterstwo.

Z. I. O. R proponuje zniesie
nie oo ła t egzekucyjnych w wy- 
pedku, gdy sunia egzekwowana 
nic przekracza 0 zł. oraz zraniej-
rzenie kosztów  egzekucyjnych, 
które teraz są w stosunku oo o- 
becnego położenia rolnictwa zbyt 
wysokie.

Nadto ntcmorjał zwraca uwagę 
na konieczność w prow adzenia jo- 
b d a m ej odpow iedzialności akarbu 
państwa i władz egzekucyjnych 
w w ypalkach  nadużyć popełnio
nych przy egzekucjach

W końcowych ustępach mcmor- 
jału proponują reorganizację 
te-hniki doatarczania upomnień 
oraz dokładniejszo sprecyzowanie 
terminu „nimmchnmośei * prze
znaczenia".

Cząłetiiicy piszą...

To ju ż  sięr,a n a d u ży ć ...
W ł a s n e  z a d o w o l e n i e  o k u p i o n e  c ę ż o  k r z y w d ?  m y z a

Szanovmy Redaktorze!
AV Nr. ó i 7 Waszego pisma, po 

mieszczone zostały listy zwolen
ników i przeciwników projektu 
usiawy Tow Eugenicznego.

Nie i-zucają one jednak świa
tła na bardzo ważne szczegóły 
takowego. Tem powodowany, 
chciałbym dorzucić parę uwag.

Nie nudząc się bynajmniej 
przyjaźnią" dla nas naroau nie

mieckiego, mam jednaŁ szczery 
Podziw i uznanie dla Niemców i 
*ch wielkiego Wodza, oraz dla do- 
konywuiącego się w nich dzieła 
odrodzenia. Bardzohy nawet war
to przejąć od nich wiele ich po
czynań i na nich się wzorować, 
ale nie dosłownie i z dużą dozą 
zastanowienia, czy ustawy, które 
w Niemczech okażą się dobre, bę 
da takierm i u nas. Jest rosyjskie 
przysłowie: „Co dia Rotjanma 
jest dobre., to dla Niemca śmierć". 
Otóż możnaby to strawestować, 
żc, „co  dla Niemca dobre, to dla 
Polaka śmierć".

Trzeba namiętne, żc Niemcy są 
najlepiej zorganizowanym naro
dem na świecie, my zaś mamy 
jeszcze, ach. jak dużo ao zrobie
nia. Wobec tego, nadużycia u 
Niemców będą przy stosowaniu 
ustawy popełniane na tle politycz 
nem, prywatnie zaś bedą napew- 
no bardzo rzadkie 

U nas zaś, mogłyby być popeł
niane i w tym drugim wypadku. 
Mamy na to przykład... w Nr. 7 
Waazego pisma. Pomieszczony 
taia został hst zwolenniczki pro 
jektu, w którym pisze, że mąż lej 
jest „chorobliwie przezmysłowio- 
ny", je j zaś zbliżanie sprawia 
przykrość i szkodzi je j zdrowiu, 
wobec czego postanowiła poddać 
kastracji męża i na to się. zgodził 
i potulny małżonek, tylko lekarze

nie chcieli podjąć się operacji! 
Rozpatrzmy się w tvm projekcie.

Otóż podczas wielkiej w-ojny, 
wielu ludzi nabawiło się takiego 
kalect\ya. Spotykaliśmy też p-zed 
wojną w Rosji t. zw. skopców i 
wiemy jakie skutki wywołuje ta
kowe kalectwo Zewnętrznie 
eunuch, staje się obrzękły i na
lany i sprawia wrażenie opasłej, 
starej baby. Wewnętrzne zaś 
zmiany, całkowita utrata „radoś
ci życia", —  przygnębienie, przy
tępienie i stopniowo jakaś niena
wiść. do waszystkich ludzi i brak 
przywiązania do kogokolwiek. 
Skopcy byli najDezlitościwszymi 
lichwiarzami Pozatpm kastracja 
nie niweczy pociągu płciowego, 
tylko odbiera możność zadośću
czynienia. Jakie zaś to męczarnie 
spowodowuje, wiemy choćby z 
dramatu Szekspira.

Jakież wysokie walory przyp>- 
suje sobie owa korespondentka, a 
jak małe swojemu mężowi, jeżeli 
nie zawahała się w swym naiw
nym i potwornym egoizmie ska
zać męża na męczarnię całego ży
cia, na zostanie fizycznym i mo
ralnym, pokraką, gdyż . je j spra
wia przykrość!

O ile sterylizacja często może 
być pożyteczna i wskazana, o ty
le kastracja może być dokonywa
na tylko w nader rzadkich spe
cjalnych wypadkach.

Załączam wyrazy poważania i 
szacunku j .  Zawadzni.
Hrubieszów, 12. I. 1936 r.

'uż po zamknięciu naszej an
kiety w sprawie projektu ustawy 
eugenicznej otrzymaliśmy sporo 
listów, dotyczących tej kwestii. 
Ten, jako związany z odpowie
dzią. jednej z naszych czytelni
czek. zamieszczamy z d-robnemi 
skrótami. (Red ).

„Nas, ów nieokreślony i ~rgauza- 
cyjnie iweujęty a prznritż najmocniej 
szy dziś w Polsce zespół piłsudczy* 
ków łączy — nie oznaka zewnętrzna 
nie żaden symbol sekretny, nawę) 
nie droga rani wspólna pr-eszłosć 
żołnierska — lecz vOŚ istotniejszego 
Łączy nas — wspólny aposób my
ślenia.

Jaki? Uznajemy dwie prost* pravir* 
dy: Po*pierwsze, że w rozstrzygani 
spraw publicznych kryterjum, ‘ akitrr 
rządzie się należy jest interes całość 
i tylko interes caiości, nigdy zaś czę
ści narodu; powtóre: iż w rozstrzy
ganiu wszelkich zagadnień należy 
zawsze patrzeć wprost w oczy rze
czywistości; że nie wolno nigdy pod 

aunym pozorem ani Dam*mu pocie
szać się fikcjami, am łudzić niemi o- 
gólu”.

Całością — wywodzi dalej au
tor —  jest Polska, nietylko oDec 
na ale (i to nawet w większym 
stonniu) przeszła i przyszła, dla
tego tamtej całości należ) pod
porządkowywać teraźniejszość. 
Druga zaś prawda nakazuje rea
lizm. a nie kręcenie biczów z pia 
?ku ani stawianie zamków ra  lo
dzie;

„Sądzimy, że tak właśnie, jak tw 
nieudolnie wypowiedzieć próbujemy 
myśleć i działać muszą nde „pułków 
n.icy", ale pitsudczycy. Wiemy... 1 po 
śi ód ludzi, którzy te dwie proste za
sady przyjmują — nioęą i muszą
powstawać różnice zdań w ocenie
rzeczywistości, w duporzc metod
działania. Ale śród ludzi, którzy na
prawdę zasady te przyjęli — Dorozu
mienie będzie zawsze możliwe. A 
stara dyscyplina żołnierski potrafi,, 
vv momentach przełomów, skoncei,- 
trować ich działanie pcorzez sponta
niczne nodóanie wszystkich wy si
ków rozstrzvgnięciorr jednegc aut> 
rytetu moralnego”.

Znajdujemy się zatem na innej 
platformie, niż tydzień temu. Po 
przednio była mowa o walce, o- 
becnie —  o porozumieniu, po
przednio o wierze i niewierze, o- 
becnie —  o nowym autorytecie 
moralnym.

10  n o v K y c h

Placówek pocztowych
V ciągu ub. m. uruchomiono w 

kraju 10 nowych Dlacówek poczto 
wych w postaci agencyj j poirec, 
nictw poczt.iWD-telegralicznych, 
W woj. wa-szawskiem ururho 
miono 2 nowe agencje w miejęco 
wości Kłótno, pow warszawskie
go i w miejscowości Matużyn, 
pow. Ciechanowskiego.

Nowy szef gapinetu
w  M . S . W o j s k .

S z e f e m  g a b i n e t u  M.niatra 
S p r a w  W o j s k o w y c h  mianowany 
z o s t a  p ł ! :  d y p l  Władysław Ki
liński.
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Dziś: Sw. Fabjana 
Jutro: św. Agnieszki.

Odstępne — mur chiński
u tr u d n ia  z d o b y c ie  w ła s n e g o  m ie s z k a n ia

i t A 5 m
TEATR WIELI-I: Dzib teatr nie- 

i rynny. We -wtorek i w czwartek 
Madam Butterfly" z p* '.madonna 

japońską Teiko Kiwa.
TEATR NARODOWA Dziś i ju

tro w reżyserji L. Solskiego „W ieiki 
Fryderyk'* Nowaczyńskiego z Sol
skim.

TE ATR POLSKI: Dziś po raz ■
34-ty o godz. 8 wiecz. „Stare wino 
z Wysocką, Modzelewska i Juneszą- 
Stępowstfrn Wr środę i piątek „Zba 
rżenie Jerozolimy**.

TEATR NOWY.: Dziś po raz
38-my komedja „Byt sobie więzień 
Anouuh‘a w reżyserji A. Węgierki z 
Ćwiklińską, Moszyńskim (tyt.)

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Co
dziennie o 5-tej“  ze Smosarską, Gel- 
lówną, Różańską, Grabowskim. Or 
rtdem. Wesołowskim, linydzińókim
i ia.

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz i 
bohater*- Shawa po raz 110-ty.
Jutro „Zwyciężyłem kryzys** > godz, 
7-mej wiecz. przy ul. Elbląskiej 51.

STOŁECZNY TEATR POWSŻ.: 
Dziś „Zwyciężyłem kryzys** o godz. 
i i-e j i 7-mej wiecz. przy ul. Strze
leckiej 11, o 7.S0 wiecz. przy ul. Mły
narskiej 2 „Pastorałka".

TEATR ATENEUM: Codziennie
Ęioteska M. Hemara „Trójka Hultaj- 
Ja". W przygc.owuniu komedja Al. 
Fredry „Pan Geldhab” z Jaraczem w 
rofi tytułowej w reżyserji St. Perza
nowskiej.

TEATR KAMERALNA Dziś i jn- 
tro „Sąsiadka** o godz. 8.15. Wkrótce 
premjera sztuk: „Matura**, z J. An
drzejewską.

TEAlR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorom „Trafika pani 
:eneralowej“ Bus-Feketego.

REDUTA, (Kopernika 30;40): Po
cząwszy od dnia 22 b. m. odby
wać się będa pokazy komedji I. Gra- 
oowsldego p. t. „Niewierny Tomek**. 
Kierownictwo art Juljusza Osterwy.

„Rozkosze** mieszkaniowe w 
nowych domach, a zwłaszcza wy
górowane komorne i liczne zobo- 
w ązama zagwarantowane umową 
z gospodarzem odstraszają wielu 
cd szukania mieszkania w domu 
nowowybudow anym.

Myli się jednak ten, kto sądzi, 
że łatwiej jest ze znalezieniem od
powiedniego i niedrogiego lokalu 
v/ domu starym. Oapada tu wpra
wdzie kwest ja kumornego, któro 
naogół kształtuje się w granitach 
dostępnych dla przeciętnego u- 
rzędnika czy ir mieślnika —  na 
to miejsce wyłania się za to je 
szcze groźniejszy potwór, odstęp
ne.

ODSTĘPNE 
Zakaz pobierania odstępnego dc 

tychczas jest tylko teorją- ■.Od
stępne" nibyto nie istnieje, ale w 
praktyce jest popierane w posta
ci „zwrotu kosztów remontu**.

Zresztą wielu gosnodarzy nie 
krępuje się wcale i mowi, że „od
stępne było, jest i będzie..

V
DR02EJ N IŻ ZAWSZE 

Wysokość odstępnego kształtuje 
się w Warszawie różnie, zależnie 
od dzielnicy miasta, rodzaju i 
stanu mieszkania, no i przedew- 
szystkiem od „widzimisię" gospo
darza. Rzecz jednak charaktery
styczna, że po wydaniu dekretu o 
obniżce komornego w starych do
mach, odstępne skoczyło w górę: 
gdy we wrześniu, październiku 
kształtowało się w granicach 700 
zł. — uo 1200 zł. za. dwa pokc-J? 
z kuchnią —  obecnie wynosi prze
ważnie ponad ty-Jąc złotych i d:s- 
chodzi co 2000 zi (2 pokoje). Go- 
pedarae starych domów wiedzą, 

że panuje teraz dla nich pomyślna 
konjunktura, bowiem po obniżce 
plac coraz więcej jest ludzi, któ 
rzy nie mogą sobie pozwolić na 
luksus mieszkania w nowym domu 
i gotowi sa wyłożyć ostatnią za
oszczędzoną gotówkę na odstępne,

wyższyl je do 1200 7.1 Wysokość 
odstępnego rosła w górę co kilka 
dni i zanim ostatecznie zawartą 
ugodę, amatorzy „taniego" miesz
kania zapłacili m odstępne 
1500 zl.

JESTEŚMY BEJtSILNI 
Te wszystkie anomalie są aż 

nadto dobrze znane szerokiemu 
ogółowi — a przecież jesteśmy 
wobec nich dotychczas bezsilni — 
m.mo, że coraz *trudniej o gotów
kę, że przeciętny obywatel stolicy 
więcej ma długów* niż włosów na 
głowie i o zbieraniu sum potrzeb
nych na odstępne przeważnie nie 
może marzyć. * Odstępne — to 
mur chiński, którj odcina wielu 
drogę dc własnego, porządnego 
mieszkania, zmusza do zamieszki
wania „kątem" w sublokatorskich 
pokoikach 

Mnóstwo rodzin robotn.czych . 
niezamężnych urzędników* miesz
ka latami w taki * prowizoryczny

sposób, cierpi i*óżne braki i nie- 
wygoay (rozkoszom sublokator- 
stwa należałoby poświęcić oddziel 
nr artykuł) — i wzdycha de włas 
nego mieszkania, jako do rzeczy 
nieosiągalnej.

Zresztą —  ci, których nie stać. 
na odstępne, a tem samem na luk

A  A  T> :t O
Poniedziałek. Jn. 20 styczn.a * prof. W. Iwanowski. 17,-15 „Minuta

{ poezji": Wiersze Or-Ota o War„za- 
6.30 „Kiedy ranne..." 6.3-1 Gimr.a- wi# -ecytuje St. Stanisławski 17.20 

styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer- . Recita1 skrzyp. Stelli Uortheimer.
wie o godz. 7.20 Dziennik «or. 5.50 
Program na dz. bież. 7.55 „Paro 
inform." 8.00 Aud. dla szkół,

1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień połudn. 12.15 „W naszej spół
dzielni" — aud. dla szkół w wyk. 
młodzieży Państw. Gimnazjum w 
Rybniku (z Kat ywic) 12.35 Muzyn a

, j  • i 'salon, w wyk Małej Ork. P. R. 13.25
sus własnego, samodzielnego r o » - j  cł*mitą gosp. d>mowego
szkapia, nie wiedzą, że niedosc j ^  15 wiad. o eksporcie. 15.20
jest mieć pieniądze: bo nawet Przegl. giełd. 15.30 Muz. salon w
ten szczęśliwiec, który rozporzą i 'VJ'* o1̂ ' *\* Sandlara (pŁ). 16 , j ,  - Lekcja j»z. niem. — lektor dr. J. Pi-dza pof_*zebną suma, długa jesz- j ^  ^  w  2espolu p Rynas t
cze odbędzie golgotę, zanim zdd-| , r>4- tiżyrzenia noworoczne" — 
będzie to, czego szuka: mieszka- skecz pg. A. Awerczenki w opr. T.
nie słoneczne, rozkładowe, such 
czyste. z wszelkiemi wygodami. 
Jeżeli w nowych domach zdarzają 
się różne braki, jak wilgoć, brak 
słońca, czy zły rozkład pokc.. - - 1 
to w mieszkaniach starych do
mów można zobaczyć rzeczy jesz 
cze bardziej skandaliczne, wręcz 
nieprawdopodobne. !

Ale o tem —  następnym razem

Wittlina. 17.00 „Gospodarstwo do
mowe a przemysł" — oogad- wygł.

R O S Y j S K I E  STLDjO DRAMA- b y l e  korzystać z dobrodziejstw.
TYCZNE (Nowy Świat iO): , W uem 
»ęk“  komedja B Franka. Przedsta
wienia w piątki, soboty i medziele.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wiiczna ondula
cja" nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA (Karowa 18). 
Ostatnie diii do 22 b. m. włącznie 
„Widowisko Nr. l ‘“ z Ordonówną, 
Fertnerem, Symem i .Ankwiczówną.

CYRK STANIKWSK.ICH: Dziś i 
codziei nie o 8.15 w. gwiazda Ab.- 
synji Korinpa na czele noworoczne
go programu. We w*torki. śród* ł o -  

ix)t”  i niedziem o 4.30 pop. i 8.13 w.

płacenia niskiego komornego. Jak 
wysoko się „cenią" gospodarze 
starych domów, niwch świadczy 
następujący przykład:

W pewnym ceomt przy ul. 
Chmielnej były dwa p okoj: z
kuchnią do wynajęcia, komorne 
około 70 zł. Gospodarz zażądał 
odstępnego 1000 zł., a gdy przy
szli lokatorzy, zachęceni niewy
górowaną jak na dzisiejsze stosu n 
ki sumą odstępnego, zaczęli per
traktować o to mieszkanie, pod-

Handel pieczywem
b a d a  i z b a  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a

W izbie Przemysłowo - H an 
d lo w e j prowadzono są  systema
tyczne prace nad racjonalną a- 
p ro w iz a c ją  Warszawy w artyku
ły  spożyw c ze.

W  te j chwili opracowywany

jest projekt uporządkowaniu han 
dlu pieczywem i ciężkiej sytua
cji piekarzy spowodowanej zwyż
ką cen mąki i drożdży, Drzy nie-

Wymówienie Zrzeszeniu Lekarzy
p r o w a d z e n i a  P o g o t o w i a  U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j

1-go b. m. sekcja samopomocy cy, Zrzeszenie otrzymało wypo-
koleżer.skiej dia zredukowanych 
lekarzy zrzeszenia lekarzy zatruci 
nionych w Ubezpieczalni Społecz
nej w Warszawie przejęła prowa
dzenie Pogotowia Ubezpieczalni, 
które dotąd prowadzone było 
przez prywatnego przedsiębiorcę. 
Sekcja poczyniła znaczne nakła
dy pieniężne w ceiu postawienia 
Pogotowia na należytym poziomie. 

O zamiarze przejęcia Pogotowia 
przez Zrzeszenie i o pracach or
ganizacyjnych władze nadzoi*cze 
były powiadomione jeszcze w 1 
stopadzie.

Tymczasem 31 grudnia r. z., na 
6 godzin przed rozpoczęciem pra-

wiedzenie „awartej umowy z 
dniem 21. stycznia. Władze ubez
pieczalni pertraktują obecnie zno ■ 
w a z prywatnenii przedsiębior
stwami.

Komu zależy na tem, ażeby cięż
ka praca lekarzy 7’ ogotowia była 
ekspolatowana przez pi*zedsiębior 
cę? Władze naazorcze winny zba
dać tę sprawę.

Obecnie Zrzeszenie zatrudnia 
w Pogotowiu iuż 43 zredukowa
nych uprzednio w Ubezpieczalni 
lekarzy, nie czerpiąc z eksploata
cji Pogotowia żadnych zysków 
dla siebie

art deki. 
udziela lekcyj dykcji prele
gentom. aawokatom i nauczy

cielom Prowadzi

r e c y t a c j ę  z b i o r o w ą
reżyserję i obchody w szko
łach. kompletach i stowarzy

szeniach.
Smolna 1S m. 3 tel. 292-61

j a n i A
„Port

2> m u s i k i

P rzyja zd  Orkiestry FHharmonistów
B e rliń s k ic h

cie Obecnie 1 nasza stolica dostąpi te KINO PAR. SW. 
5*1- go przywileju. Fakt ten napawa -> '°cny loi i dodaiki.

zmienionych cenach za pieczywo.
Do handlu pieczywem wyłomo- ki pozwoliły Filharmonikom ber-

W najbliższym czasie w Filhar- rokazja najzupełniej wyjątkowa, 
monji Warszawskiej będzie mia- ! Dotąd można było usłyszeć Filhar 
ło miejsce wydarzenie artystyoz- moników Berlińskich, poza ich ro 
ne wyjątkowej wagi: Orkiestra 'dzmiem miastem, jedynie w naj
F.lharmonji Berlińskiej w skła
dzie 90 osób wystąpi na koncercie 
symfonicznymi pod dyrekcją IV 
helma Furtvaenglera. stałćgo ka
pelmistrza tego zespołu.

Żeby ocenić należycie całą dzia
łalność tej artystycznej manife
stacji, podKreślić trzeba, żo Ber
lińska Orkiestra Filharmoniczna 
uchodzi za jedną z najlepszych i 
najbardziej zgranych jednostek 
symfonicznych w Euronie, jak 
również i to, że czołowe kierow
nictwo jej spoczywa w rękach ar
tysty rr.iary najwy ższej jakim jest 
W. Furtwacngler. Te dwa czynni-

ANTINEA- „Przedmieście’
San Diego”.

AS: „Osiem godzin d-ra Morgana** 
i „Miasto Duchów" oraz rewja.

ATLANTIC: „Niezapomn.any czło
wiek".

RALTYK: „Dawid Uonpperfield". 
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer". 
CASINO: „Burza nad światem". 
COLOSSEUM „Zaczęło sie od po

całunku".
COLOSSEUM MAŁE: „Antek Po

licmajster".
CORSO. „Szangnaj" i rewja.
ERA: „żona za 1000 rubli** i ,,Ju- 

!ika“ .
EUROPA: „Czterech i pół Musz- 

kieterów**.
FILHAKMONJA: ,,W walce z ca 

ratem".
FORUM: „Wyprawy Krzyżowe** i 

N« skrzydłach fantazji**.
HOLLYWOOD: : „Burza na Anda- 

większych sn licach  europejskich, mi** i rewja.
ANDRZEJA

no specjalną podkomisję.

W  ś r o d ę  i w  pie^teK w  t e a t r z e  P o ls h im

„ Z B U R Z E N I E  J E R O Z O L I M Y "
Sztuka Tadeuszua Konczynskiego .Zburzenie Jeruzolimy". która v.i„- 

c.ta na afisz Teatru Polskiego w piątek 17 b. m., przyjęta była przez i i o  
ną pun‘ czność — bardzo gorąco.

Wykonawcy z Junoszą - Stępow>kim, Węgrzynem, Pancewiczów’ , 
Samborskim, Buszyńskim, Frenklem Damięckim i Wyrzykowskirr na czele 
ndtwarzwą niezwykle wyraz:ste kreacje, dzięki czemu sztuka działa teru 
silniej.

Najbliższe przedstaw cnia „Zburzenia Jerozolimy” odbędą się w śro- 
dę 22 b.. .pt. i.W piątek b. m.; w inne dni „Stare wino” cieszące się po 
wznowieniu wielk em po wodzeni cni.

S e r i a  5 p r e m i e r  w  t e a t r a c h  T . K . K J .
Teatry T K. K. T. obecnie przygotowują intensywnie pięć nowych 

sztuk, które stanowić będą serję lutowych premjer na tych: scenach.
Jedynie teatr Narodowy wystawi jeszcze w bieżącym miesiącu, <w 

piątek 24 stycznia nową sztukę autorki „Domu kobiet" i ,Dn*a jego po- 
wrotu“ , znakomitej pisarki, członkini Akadt-mji Literatury, Zofji Nał
kowskiej p t. „Niedobra miłość" z Gorczyńska, Romanówną Andry- 
czówną, Kreczmarem, Rolandem Sochą i \Voskov skim, — w reżyserji 
Ryszarda Ordyńskiego.

■W lutym odbędą się premjt ry na czterech pozostałych scenach tea
trów T. K. K. T.

I tak teatr Polski wystawia j  dno z arcydzieł Szekspira „W ieczór 
Trzech Króli" w reżyserji Karola Borowskiego w obsadzi’.: Smosarska 
(Viola), Machci ra, Tatarkewiczówna, Węgrzyn (Maholiol, Grabowski 
(Chudogęba), Kumrkowicz (Tob.iasz), Kondrat (pajac), Borowy, P.y- 
gier, Łuszczewski Wyrzykowski, Norski i Maliszewski.

Teatr Nowy grać bedzie sztukę „Tessa * Margerity Kennedy w prze 
róbce scenicznej J. Giraudoux w reżyserji A Węgierki w obsadzie: An- 
dryczówna Barszczewska, Jarczewska. Nakoneczna, Niwińska, Sulima, 
Stępniównn, Dereń, Krzewiński, Pichelski, Woszczcrowicz, Ziembiński 
i Ziejewski

Teatr Letni próbuje nową r_.jkt- jednego z najświetniejszych kome 
djopisarzy polskich, '-'tefana 1 .. drzyńsldego p. t. „Raz się tylko żyje". 
Komadja ta, pełna, jak. zwykle u Kicdrzyńskiego, żywego *empeiamen- 
til i humoru, daje obraz współ- :esnego społeczeństwa w ujęciu poważ
niejsze n i głęb=2em. Reżyseruje Emil Chaberski, obsadę stanowa: Mila 
Kamińske N. Świerczów,ska, Samborski, Fertner, Wesołowski i Zejdow- 
ski

Wreszcie teatr Mały grać będzie nową knmedje znakomitego pisa
rza frarcuskiego młodego pokolenia, Marcelego Acharda p. t „Coco" w 
przekłai z e J. Skiw kiego i w reżyserji Janusza Wameokiego w obsa- 
<izfe: M<xlzelewsk- Tx“ /.czvń ;ka, Lalcerkiewiczówna. Kaizerówna. Brod
niewicz, Grolirl, Milecki Małkowski.

lińskim osiągnąć rzadką precyzję 
wykonawczą i wznieść się na naj
większe wyżyny sztuki odtwór 
czej.

Założona w 1882 r Filharmoni
czna orkiestra berlińska, pozosta
wała początkowo pod kierownic
twem Hansa Bulowa. potem Rich
tera, Richarda Strausa, wielkiego 
N ikiocha, a od jtg-o śmierci aż do 
chwi,li obecnej —  Wilhelma Fur- 
twaenglera. Światowa sława, ja 
ką się cieszy jest w* zupełności u- 
zasadniona : niewiele jest orkiest** 
w Europie, któreby mogły się po
szczycić przeszło pół-wie^bwą 
pracowitą egzystencją.

Okazja usłyszenia tego wybit
nego zespołu nadarza się w W ar
szawie poraź pierwszy Zbytecz- 
r.em byłoby dowodzić, że jest to

Z m a r li
Ś. p. Jerzy Iwanicki, wł. maj. Mło

dzieszyn, 1. 59, w Warszawie; ś p. 
Jadwiga Karskich Michałowa La 
socka, * Milanówku; ś. p. Paweł Ła- 
zareff, kupiec, 1 52. w Warszawce;
ś. p. Tadeusz I aehowicki-Ozechowicz, 
płk. W1 P., w Awiecianach; ś. p. Ju'- 
jan Czesław Wysocki, 1. 54 w Ra- 
<J 'mia; ś. p. Stanisław Roszczewrki, 
dr. med. !. 66, w Warszawie; ś. p. 
Andrzej Cywiński, wl. maj. Kamień 
ziemi Lubelskiej, 1. 26; ś p. z Wi
towskich Helena Bohusz-Szyszko, żo
na generała, 1. 73, w Warszawie; 
ś. d. ze Stępów skict Marja Zaydel, 
wdowa, 1. 72, w Warstiawie; ś. p. 
Marja ze Szclejikow skich Franko*. - 
ska, wdon a, I. 74, w Warszawie;
6. p. Zofja Wieczorkówna, ucz. II 
kl., 1. .15, w Warszawie; ś. p. Wan
da z Aspiem Jochcm emerjdka, w 
Warszawie; ś. p Karol Tomasz bar. 
Battaglia , de Sopraanente e Ponte- * 
alto, i>ik. w st. sjxxz., w Mars-i-j
wie. . ,

nas uczuciem wielkiej i uzasadnio KO.META: ,,Dziewczę z Bdcłapesz 
nej radości: dowodzi on. że prze- lu“* 
stajemy być „zakątkiem" artysty
cznym, leżącym zdała od europej
skich gościńców, a stajemy się p< 
wnym ośrodkiem, wzbudzającym 
za:nteresowanie i wciąganym w 
orbitę europejskiej kultury mu
zycznej.

Michał Kondracki.

0  o b n iż e n ie  o p ła t
z a  lu s tr a c ja  t a k s ó w e k
Zw*. Właścicieli Dorożek Samo

chodowych zlożyl wczoraj prezy 
aentowi miasta, stoł. Warsza
wy obszerny memoi-jał w sprawie 
obniżenia opiat za lustracje (wy
gląd zewnętrzny:), taksówek i 
przystosowania tych opłat do o- 
plat, ponoszonych p m z  dorożki 
konne, powołując się przyteni na 
trudną sytuację materjalna wła
ścicieli taksówek, dla których na
wet kilkudziesięciozłotowy wyda
tek jest obecnie ciężarem

Taksówki opłacają teraz za lu
strację 20 zł. rocznie, gdj do
rożki konne tylko 5 zł.

WIEC/oR KAMERALNY 
ARTYST ÓW ANGIELSKICH 

W KONSERWATORIUM
Poel protekroratom !. E. \mhnsadi; 

ra Wielkiej Brytanji Sn Williama 
Kennard i Brytyjsk;ego Komitetu c*ia 
Wspófpracy z Zagranicą odbędzie 
się w sali Konserwatorium w czwar
tek 23 b m. o godz. 2U I5 nieznń :r- 
nie inttregujący wieczór muzyki ka- 
n.cralnei, w którym udział we zirją 
znakomici artyści angieKcy: altów /i- 
Imta uonel Tertis i pianista Clifiord 
Curzon chlubnie znani w*c wszystkich 
większych środowiskach muzycznych 
zarówno jako kameraliści, jak i soli
ści. Ciekawy program zawiera sona
ry na yioię i f.irtepian Martin i'eg o, 
Bliss*a i Brahmsa oraz utwory soii> 
we- Bacha i Schuberta.

Bilety >orzedaje Kasa Teatralna 
,,Orb:s*’ Al. Jerozolimska 33.

I.OS: „Mały PuL.ownik" i dod.
MA JE STIC: „Całe- miasto o tem

mewi".
MARS: .Mały Pułkownik**.
MASKA: „Wesoła Wdówka*’ i

„Człowiek który sprzedał głos".
MEWA: „ Audjoncja i „Kryjówka 

szczęścia".
RO: „Sprawa i Pogrzedi Drcy

fusa".
MIEJSKI: „Anna Karcn,na".
ÓIUUIIA: „Yeronika” .
NOWA TOMUOLA „Niewolnica z 

Mandalay” i , Zaproszenie do walca".
OKO PRASKIE: „Tajemnicza Da- 

ma" i „Film z Dżungli".
PAN; Manewry miłosne".
1’FTIT TRIANON: „Niewolnica z 

Mandalay" i „Noc karnawałowa".
POPULARNY „świat się śmieje" 

i rew ja.
■TAGA . „Sz jnghai" i rewja.
RA.J : „Bandyta detektyw" i „Wróg 

kobiet".
RENA. „Czerwony Sułtan i „S. 

G. S
RlALTO: „Bodziesz zawsze moją”
RONY: „Rapsodia Bałtyku".
STYLOWY: „Katarzynka".
SFT> KS: „ Mężczyźni wolą mężat

ki" i rewja.
SOKÓŁ: ,,N. ^dokończona Symlo- 

nja" i cind.
ŚW.IA : „Człowiek, który gpi zadał 

głowę" i „Poco pracować'— Flip i 
ł lap .

TON.: „Wypiawy krzyżowe".
L*CIECHA „Piekłu .
UNJ „Dyktator" i rewja.

skrzyp.
Przy fortep nrof. T,. Urstein. Fr. 
Schubert-Friedberg: Rondo, F Men 
dd.isoIm-Achron: Na SKrzydłaclt
pieśni, C. DeDus^y La plus pie len- 
te, C. Debussy: W łodzi, P. Sara
sate: Romans andaluzyjski, 3.
Brahms-Joachun Taniec węgierski 
Nr. 6. 17.50 „Żywe spadoenrony" — 
pogad. wygł- prof. M. Siedleck. (z 
Krakowa). 18.00 Recital fort. L. 
Ginzburga, NI Ravel: Sonatina, F. 
Mendelssohn: 3 pieśni > 5z jłów, A. 
Kabalewski: Scnatina, F. Liszt: So
net Petrarki A.s-dur i Campanelia. 
lc' 30 „Piosenki dla dzieci" — odśp. 
„Te Cztery". 18.45 „Życie kult. i 
art. stolicy". 18.50 Progr. na dz. 
nast. 19.00 „Skrzynka roln." — inż. 
W. Tarł owski. 19.10 Kone. reki. 
19.35 Wiad sport. 19.50 Pogad. 
a.cnialna. 20.00 Aud. żołnierska.
20.30 „Słynni altowioliści": L  Ter- 
tis — A. Primrose. W progr. N. Pa- 
ganinl-Primrose: Dwa kaprysy Nr. 
5 i 13, txx: Starogermafiska pieśń 
miłosne, Wolstenholme: Odpowiedz i 
Allogretto. 20.45 Dzień, wtecz. 20.55 
„Obrazki z Polski współcz." 21.0U
Intermezza" — orkiestra 58 p p. 

pod d y . kpt. M. Chmielewiczs. (z 
Poznania). 21.30 Wieczór literacki 
posw. W. Sieroszewskiemu 22.05 
Kone. Symf. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr G. l'itc!bcrga i A. SzRmińska 
(spicw). IV progr. B. Wojtowicz; 
Suita koncertowa — wyk. ork. J. 
Maklakiewicz: 2 pieśni japous-ie, F. 
Łabsński Ptaki, K. Szymanowski 
.Grób Ilafr-a" z cyklu „Pieśni Ha 
fi -a" — wyk. A. Szlemi iska. St. 
Micchowicz: Chmiel, taniec — wyt.. 
ork. 23.00 Wiad. meteor, dla żeglu
gi powietrznej. 23.05 Muz. tan. (pt.).

Wtorek, 21 stycznia 1036 r.
6.30 „Kiedy ranne...” 6.34 Gimna

styka. 6.50 Muzyka (p!.). W p.—r- 
wie o godz. 7.20: Dziennik por. 7.50 
Prog m na d„. bież. 7.55 „Parę m- 
furm.". 3.00 Aud. dla szkół. 8 10 
J R.-iNS.MISJA /  GEN. DYR. LO 
. iRJI CAŃSTW. CIĄGNIENIA 
GŁÓWNEJ WYGRANEJ W WYSO
KOŚCI 1-UO MU JONA.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
/. Wieży Alarjacbcj w Krakowie 
12.03 Dzień, piłudn. 12.15 nud. dla 
szkół (dla dzieci ml): Legcnaa o
MysikróMku” — K. Konarskiego.
12.30 „1000 taktów muzyki" w wy k 
Zwiększ. Zespołu St. Rachoniu. 13.23 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 „Z 
rynku pracy1'.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. gGlc. 15.30 Po.pourn ope
retkowe tpl.j. ló.uO „Skrzynka P. K 
O.”. 16.15 Pi‘-śrt. amerykańskie w 
wyk Franki Ricci (sopran). 16.4p 
Cala Polska śpiewa” — aud. popr. 
uroi. Br. Rutkawstc:. 17.00 „Wielkiei drobno i—i-nalazki": - .Mowrwia. pa
rowa”. (W dwuchsetną rocznicę uro
dzi i Jamesa Watt a) — odczyt dr. 
I*. Burdę . kiego. 17.15 „Płyty dla zna
wców”. R. Schumann* Sonata d.moil 
op. 121 w wyk. Heplizibah Menuhin
— fortep. i Yehudy Menuhina — 
Sicrzyj>ec*. 17.50 „Fncyklopedja mo- 
w ona” — inż. St. Broniewski (z Kr 
kowa). 18,00 Reeital fort. F. Cze*rtok- 
Alperowiezowej E Grieg* Sonata o- 
moll on. 7, E. Melartin: M znccki wie
czór op. 85 Nr. 6, A. Jensen: Barka
rola, Ch. Sindmg: Szmer wiosenny 
bp. 32 'ii. 3. 13.30 „Dusza pisarza i, 
rok 18ó3” — szkic lit. A. Galisa
18.45 Progr na dz. nast. 18.55 „Cc 
boi. rolników” — pogad. J. Biernac
kiego, gospodarza małorolnego ; 
pov . warsz. 15 05 Kone. reki. 19.32 
Wiad. sport. 19.50 Pogad. aktualna 
20 0d „Gitara monolog św Karpiń
skiego. 20.10 Koncert Chóru Dana,
20.45 Dzicn. wiecz. 20.55 „Obrazki 2 
Foiski wsnólez.” , 21.00 kone w wyk 
Ork, P. R. pod dyr. J. Ozimińskingc 
z udziałem W. Bregy (tenor). \V 
progr. W. A. Mozart Uwenura dr 
op. „Czarodziejski flet” — wyk. ork 
L. van Beethoven: Andante z war- 
jacjanu z kwartetu smyczkowego A- 
dur na ork. smyczkową — wyk. W, 
A. .Mozart: Arja z up. „Czarodziejski 
lici”, Giacomo Puccini Arja z op. 
..Turandof — wyk. z to w. ork. W. 
Bregy. J. Massenet: Sczna ncapolitań- 
ska — wyk. ork. U. Giórdano: Arja

op. „Andrzej Chenier” . Mascagm. 
Pożegnanie z matką z op. „Cavalerja 
Rustieaiu — wyk. z tow. ork. W. 
Bregy. 22.00 Fr. Schubert: Kwartet
smyczkowy d-moll (śmierć i dziew
czyna): VVyk. Kwartet Drezdeński 
22.30 „Dzisicj! zy stan nauki o wita
minach” — odczyt d'a lekarzy wygł. 
dr. B. Skarżyński (7. Krakowa). 22.45 
„Uniwersytety i wyższe uczelnie pol
skie” -  odczyt w jęz. cspcranckim
— wygi. mgr. T. Podal.uwski ( z 
Krakowa). 23.00 Wiad. meteor dla 
żeglugi powietrznej. 23.05 Muz. tan. 
(pł.).

Marszałkowska m
ł piętro (front) tel. 220-M) Z N 1 £  ^  E l

c o d z  e r n i e  d o  
w szystkich te atró w

Morze to potęgo 
Polski

Zawiązanie komisji m iędzyzwiązkowej
pracowmk w miejskich

Zarządy główne związków pra
cowników miej s-ki eh i użyteczno
ści publicznej, umysłowych i f i
zycznych, uchwaliły wczoraj za
wiązać komisję międzyzn iazkową 
wszystkich centrali dla ściślej
szej współpracy w kierunku prze- 
piowadzenia niezbędnych dla pra
cowników samorządowych popra
wek m projektowanych przez rzec

ustawach. Odtąd wszystkie wy
stąpienia centrali w tych spra 
wach bedą wspólne.

Szczególny nacisk kcmlija mię
dzyzwiązkowa położy* na łączne 
rozpatrywanie wszystkich ustaw 
pracowniczych wraz z ustawą e- 
merytalną, która dotyczyć będzie 
w-szysUtich pracowników samo
rządowych.
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Odkopane zw ło k i 3-ch chłopców
'  tragiczna zagadka sprzed 3 miesięcy

19.1 Głośna 
lEj p * 'Tsosniu ub. roku w ca- 
chi-m j  ‘ 8Prawa zaginięcia 3-ch 
i S W  ‘ Marciniaka, Górakicgo 
mło ,-a' ^ egŁ Tr*c i ci barazo 
]at chło-pcy w wieku 8 —  10 
m . . .  7 -* się na spacer w dniu 18
p o S S t ub- rc a 1 j ftcza » domów Po pewnym
0t.,,.e ^c^nczeto Doszukiwania w 
t|j ’cy Zduńskiej Woli, a gdy te 

* ‘ “ ty rezultatu rozpoczęto po- 
gjj k^ '*nia na tefenie całej Pol- 

. ■ Policja przeprowadziła rewi* 
- we wszystkich obozach cy- 
! K ch, wyznaczono poważne 
RTuJy za ujawnienie miejsca 

Pobyty dzieci —  wszystko jednak 
°Jfo bezskuteczne.

I »io onegdaj późnym wieczo
rni sansacyjna ta sprawu zhala- 
a swój niespodziewany epilog. 
Woźnica Zygmunt Ooora, trud
n y  pię wykopywaniem i prze

wozem piasku na oak zwanych 
Górkach, przy ul Bednarskiej do
konał tragicznego odkrycia. Pod 
zwałarm żółtego piasku Opora w 
pewnej chwili ujrzał jakieś szma- 
ty I kopiąc głębiej wydobył na 
powierzchnię trupa dziecka.

Ntozwłoczonie pobiegł Opdra do 
miasta i zameldował o swojeńi 
odkryciu policję. Na miejsce przy
byli natychmiast przedstawiciele 
władz, Dolicji i Sądu. Po kilkuna
stu minutach odkopano też dal
sze zwłoki Jak się przy pierw 
szych ogledz!nach okazało —1 by
ły to trupy zaginionych chłop
ców Marciniaka, Górskiego i 
Skotnickiego

Podczas, odkopywania zwłok scowych 
spod zwałów piasku, cały teren _  
otoczony był kordonem policji, 
celem niedopuszczenia na miej
sce sensacyjnego odkrycia tłu
mów rubliezności.

Odkopane zwłoki przewieziono 
niezwłocznie do kostnicy, gdzie 
dokonana zostanie sekcja, celem 
stwierdzenia, czy zachodzi tu wy
pad* k zamordow arna dzieci, a 
następnie zasypania ich piaskiem, 
celem unozotowania nieszczęśli
wego wypadku, czy też w rzeczy
wistości chłopcy zostali przysy
pani piaskiem w czasie zabawy.

Zwłok: znajdowały się na głę
bokości 2,5 metra, ułożone zaś 
były t,varzą do żiemi.

Wczoraj w7 południe na m iej
scu wypadku przeprowadzono wi 
zję lokalną, w obecności licznym  
przedstawicieli władz państwo
wych z Warszawy, Łodzi i miaj- 

oraz policji i większe

go tłumu mieszkańców Zduńskiej 
Woli.

W izja pi/twierdziła tezę nie
szczęśliwego wypadku; stwierdzo 
no mianowicie, iż chłopcy zostali 
zasypani przez wał obsuwającej 
się Ziemi,

Sekcję zwłok przeprowadzają 
dwaj asystenci uniwersytetu war 
szawskiego. Jak dotąd zbadano 
jedne zwłoki. W przełyku i oskrze 
lach znaleziono piasek, co rów
nież potwierdza tezę uduszenia 
c-ię zasypanych na skutek obsu
nięcia się ziem*

Dotychczasowe wyniki sekcji 
i badań na miejscu przeczą hy- 
potezie, lakoby trzej chłopcy pa
dli ofiarą zbrodni.

rfasowe wymówień a roDDtrikom rolnym

P r z y  pom ocy zło d zie ja
d o serca u k o c h a n e j

Z i e m i a n i e  t ł u m a c z a  s i ę  k r y z y s e m
Związek Zewodowy Robotni- 

ow Rclnych otrzymał wiadomo- 
• o matuwych wymówieniach 

11 * torenio województw: war-

ponoszenia plac w dotychczaso
wej wysokości zwolnili z dniem 1 
stycznia w pow. włocławskim, 
nie6.:awskim, łęczyckim i kut*

szawskięgo i łódzkiego. Ziem ianie1 nowskim ogółem 3.362 robotrn- 
i unia iziyc *ię ciężką sytuacją go- ków rolnych różnych kategoryj 
epodarstw rolnych i u im ożnością I

UHuridacia bandy
p c m y s ł o w y c h  o s z u s t ó w  s k l e c o w y c h

w V eWneg0 ŁZ3SU napiy-
Pl* ^lad* policyjnych zameidowa 
i-.jjty oszustwach, dokonywanich przy
2 K 6 ”  K " « *  i M  *
ne h*i’ ł“ ystk1'2 oszustwa pupełn.a- ne> ,y *  jednakoww sposdb.

W LNO, 13, i .  (Tri. w ł.). Nie* jednak zamiast oddać rzeczy Ka
jaki Aron Kahan, ’ > letni kiti- hhnotkL:-. sprzedał je  paserowi.

Wówczas Kahan peskerżył się w

A B C ,  S P O R T O W E

Mistrz hokejowy Rumun
przegrywa na S.tasku

W oobotę wiecz. odby? się w Katowi
cach, na sztucznym forze, międzyna
rodowy mecz hol- liowy oomiędzy tni 
strzerr Rumunii Telephon Club a re
prezentacją Śląsk; Zwyciężyła renie 
zentacja Śląska 3:1 (1:0, 1:0, 1:1).

Gra była żywa, ostra i bardzo in- 
teresuiąca. Rumuni przeważali przez

cały czas, T*ie um.st- jednał tej prze
wagi wykazać cyfrowo.

Bramki dla Polaków dobyli Arlt, 
Urdzon i Kasprzycki. Bramka dli_ 
Rumunów padła w âasń zamieś*** 
nia podbramkowego.

Sędziował p. Trypko. Widzów oko 
to 600.

Wiedeńska rewia na lo d zę
w Zakopanem

W sobotę dzięki sprzyjającym wa
runkom atmosferycznym i looowym, 
odbyta się na torze łyżwiarskim na 
matyrti stadjonse w Zakopanem pierw 
sza impreza touowa, wiedeńska rewia 
na lodzie, z udziak-m światowej sta
wy łyżwiarzy; Dietla, Henkappela i 
Sehweikert*

Na program złożyły sie ciekawe po 
kazy taneczne, jak czardasz, tango

murzyńskie, tango hiszpańskie,
tent jazda na szczudłach i wysypy
humorystyczne.

Ta sama rewjft nowtórzona : osiąg
nie raz jeszęze dziś, w niedi -tę d 
godz. 17-ej.

Popisy Cieszyły się wielkim gow o- 
dzeniem wśród licznie zebranej pub
liczności.

hajDliżsi przeciwnicy Kalbarczyka

wiec, kochając się beż wLajcmno- 
ści w Sarze Lewinównej, wpadi 
na oryginalny pomysł zdobycia 
ręki ukochanej.

Zwrócił się on do złodrJtja, nie
jakiego Bielawskiego, aby okradł 
Lewinów, a następnie oddał mu 
skradzione rzeczy. Zamierzał on 
przez zwrot skradzionych rzeczy 
Zaskarbić sobie względy panny.

Bielawski dokonał kradzieży,

policji, a aatrzymaiiy Bielawski 
przyznał się do winy, lecz wska
zał na Kahana, jako inspiratora 
kradzieży.

Obydwaj stanęli przed sądem, 
który skazał Bielawskiego na 1 
rok więzienia, K a h a n a  zaś na S 
miesięcy, darowując jedremu i 

drugiemu karę na mocy amnestj*.

Gd kilku duł przebywa W Wiedniu 
Katbafczyk, trenując się do mi
strzostw świata w jeżdzie szybk ei 
na lodzie, które odbędą się 1 i 2 lu
tego W Davos. Bezpośredn.o stamtąd 
jedyny przedstawicie! naszego łyż
wiarstwa uda się na igrzyska oii.n- 
piis„ie do Garmisch.

Kalbarczyk startować będzie w Gar 
nusch tylko na długie dystanse 
Głównie zaś ra lO krri. oraz prawdo
podobne* na 5 km. Najgroźniejsi prze 
ciwnicy Kalbarczyka są obok Norwe 
goW, bezkonkurencyjnych zresztą, 
Austrjacy. Na ostatnich mistrzo
stwach Austrji przyszli konkurenci 
Kalbarczyka na olimpijskiej arenie lo

dowej Austrjacy: Stiepl i M azulek o- 
siągnęli daleko lepszy czai na li* 
km., niż Kalbarczyk przed kilka ty
godniami w Wiedniu. 5 mp* , f 1 
czas 17:44, a Wazulek -=* 17:50,'9.

Czas Kalbarczyka, osiągnięty Pt*™ 
trzema tygodniami w Wiedniu, ^yto 
minutę przeszło gorszy od czasy dru
giego Austrjaka. Podkreślić jednak 
trzeba, że Kalbarczyk jechał w‘o rtat 
sam. \V każdym razie obaj Acstrja- 
cy będą poważnym* pn. Uiwtukart: 
dla naszego rekordzisty. Dodać lrrv 
oa, że mistrzostwo austiji w klasy
fikacji ogólnej zdoby5 S.iepl przód Dl 
banem, 3) Lobinger i 4) Wazulek.

leg , ~ZlL  Uu >kll;i}u w chodziła  e- 
Uro ertka* nabywała jakiś

w a rr  ic, 2 — ;
w l  <S 3 banKnuI m 20 lotu- 
W iłh tk a  M f S ? W w - rCS<tt5’wała * *anuar i rezygno.
czaa m f 1 '  datle? n towaru. Wów- 
mtk» "'7 , aWCa zwracal jej 20 zl Kii 
aa ku n n n 8 '1 'rd o w a ła  sie powtórnie
n ś ku p n o , b ra U to w u  i  2 20..tu

a J ? K Ł E * S Ł
; » * * “ sp « « h v »  v : j ; :

. * 2e został oszukany, g<jyż 
Jn za banknót otrzymj wat

zatrzymany Został rowincż przyjac^l 
Zaleskiej, Feliks Michalski, -znany 
szeroko pod przezwiskiem „Góial'1, 
zatn. ul. P.otra Skargi 3 in. 1.

W wyniku przeprowadzonej rewizji 
w mieszkaniu Michalsk.ego znalezio
no przygotowaną większą lość przy
brudzonych pap.erków formam bunk- 
notu 20-zloTowego, które miały Słu
żyć do dalszych oszustw Zatrzyma
na również żdstala trzecia uczestnicz
ka pomysłowej bandy oszustów. Wda 
dyslawa Zaw iszanka, zamieszkała 
przy ul. Brudnowśkiej Nr. 6. Prawdo
podobnie był to pierwszy występ Zu- 
wiszanki na śliskiej drodze przestęp
czej, gdyż dotychczas w kartotekach 
policyjnych nie figurowała.

Kloooty życłćw po wsiach
R o d a ł y  b e z p i e c z n i e j  i e  w  ir .le ś c ie

Hokeisr1 japońscy nie sa klasa

Krakowski „Nowy 
organ rabina Thona, 
Bieiska;

Dziennik", 
donosi z

Bracią riasi po wsiach przeżywa
ją obećftie ciężkie chwile. Rozpró
szeni i oddzieleni od reszty społa- 
cżeństWa żydowskiego, żyli óńl do 
niedawiia źe swojem Otoczeniem 
w zgodzie i harmonji, którą zakłó
ciły przez noc nowe, z zagranicy 
przybyłe hasła Odłączenie Od 
wspólnoty żydowskiej, czują się 
nasi bracia w tttałych miejscowo
ściach i po wsiach osamotnieni, a 
tylko sło\va pocieszenia braci okó* 
licznych miast zdołają nieszczęśli
wców utrzymać jeszcze w ich do-

tychczasowem miejscu zamieszka
nia.

W Skoczowie zrywały w nocy 
zbrodnicze jednostki szyldy ży
dowskich lekarzy i zatykały otwo
ry zamków przy roletach żydów* 
skieh kupców rozpuszczonym gip
sem. Policja poszukuje , złoczyń-

* *4eow.
W strząsający akt rozegrał się 

onegdaj w biurze gminy wyznanio
wej ttf Białej, gdy dwaj żydowscy 
mieszkańcy Kóz wydali tej gminie 
rodały, by uchronić przed ewen
tualną zniewagą. Ze łzami w 
oczach pożegnali się z tą świętą 
i najdroższą dla nich relikwją na 
nieokreślony okres czasu.

Reprezentacja hokejowa Japonji, po 
dwóch porażkach odniesionych'w Pil 
sce, wyjechała do Pragi, gdzie roze
grała, także bez Powodzenia, dwa 
rr.ecze i  reprezentacją Czechosłowa
cji.

Pierwszy mecz, jak już donosił? 
śifly, zakończył się torażką Japófiji 
w stosunku 0-7, w drugim meczu Czb 
s: wygrali znów w wysokim stosun
ku 10:3.

Dwa k . o. w jednej rundzie
Słynny bokser amerykański, mu

rzyn Louis, podczas meczu z Retzia:- 
fem, rozegranym W Chicago, zknóck- 
oufował śwegn przeciwnika już w 
pierwszej fundzie.

Drugi knoi k-out w pierwszej run* 
uzk, choć w tym wypadku technicz
ny, nrat miejscu w NVwvm Jórku ppp 
czas meczu Znanego boksera włoski?* 
go Lokatelli‘ego, ' łifófy przegrał * 
pięściarzem Bobby Pachał.

Turnie! l rvt!2owy
o m i s t r z o s t w o  W a r s z a w y

*u

Ikośći kawałek zatrudzoneuo

wza-
tejze

p'eru. pa
Dzisiaj w jednym ze sklepów przy 

u • Królewskiej wywiadowcy polićyj- 
Pr' /łapau oszustkę w chwili doko- 

! ,lVania Jednego z wielu wyczynów, 
‘stalonc, że jest to poszukiwana 

przez 6 »ądow grodzkich w Warsza
wie, Marjanna Zaleska. Oprócz n.cj

2.000 a k tó w  b e z za ła tw ie n ia
leżało w  sądnie ŝ rocłlzlcinn

LW óW , 18. 1 
już donosiliśmy,
tozpoczął się proces przeciw ^li- 
chałowi Ezdoniowi, b. sekretarzb- 
v, i tam tej»z-g0 Bądu Grodzkiego,

2marł ostatniego dnia Starego Roku
i - w ł o K i  i ł ia le it o r ^ o  w  ł ó i k u  p ó  1 8  u n ia c h

KATUWIĆE. 10 1 W Katowi- zwłoki Sebastjana w ailnym roz-
cach -r-ib ie, pr2y ul Dębow ej 10, 
miesskat samotnie staruszek Pa- 
*veł Sebastian. Staruszkom  uikt 
tę n o  opakow ał, a raw et w spół- 

Iokatorzy nie zaglądał: do jego
°  01 u. W piątek lokatorzy do- 

m u  ż a u w . ż y l i  n a g l e ,  z ffijfe.

" S' t j a ‘ ,a  » > ’ a o b y w ,  niemiła won ro2kłada]ący ;h

ni- i \ lirzWl mitszka-. znalazła lezące r.a łóżku

a s ę 
się

kładzie.

Przybyły lekarz stwierdził, że
śmierć Bebastjana naetąniła e 
końt-em Ub roku Na podstawie 
wszczętych dochodzeń stwierdzo
no, że Śebastjan był ostatni raz 
widziany prześ ioKatorów w óstat 
nim dniu Starejro Roku, V» tyra 
też dniu nastąpiła śmierć i «w łlŁ 
ki do jnątku leżały w mieszkaniu.

Zwłoki przewieziono dc kostni
cy. Jeszcze w Oobotę nastąpił po
grzeb na kcLzt gminy

Maszna śnierf staruszka w płomieniach
Z a r u .e r z a k  J e s z c z t  u r a t o w a ć  swu c s z c z ą d n o s c i

K a t o w i c e ,  19 1 7. Nysy d»-
11 ^ v- pobliskiej Wiosce

6 wy-buchł w znbudowa- 
n*acli chałupnika Schneidera, 
wielki pożar, który strawi! dom 
hUeszkainy oraz stodołę. 72-letni 
■óchneideh, który od dłuższego 
już czasu Ciężko chorował, w ó- 
statńiej chwili został nrzfez ż.nę 
Wyprowadzony z objętego płomie
niami mieszkania.

Sterasnek, przypomniawszy so
bie że w ozafie znajdują się jego

drobne oszczędności, wszedł jesz
cze raz do mieszkania, upadł jed
nak na podłogę i żywcem spło
nął.

Zaalarmowane straże pożarne 
z całej okolicy me zdołały już do
bytku jego uratować, a zwłoki 
staruszka, zupełnie zwęglone, wy
dobyto pc zakończeniu akcj ra
tunkowej. Rozpacz staruszki wdo
wy po utiacie w tak tragiczny 
sposób męża jest wielka.

(Tel. wł.). Jak oskarżonemu o zwainiahife zasą- 
w Jarosławiu dzonyeh od kar za opłatą. W pro

cesie tym przesłuchano już wielu 
świadków, których zeznania są 
nader charakterystyczne.

I tak Bedzla grodzid dr. Dmo
chowski, który przez jak.ś caas 
był kierownikiem oddziału karne
go w czasie urzędow7ania Bzdon.a, 
stwierdził, że W ortdżiale tym za
stał tak straszliwy bałagan, iż n.e- 
poaoLna bj lo go oczyścić; około 
dwa tysiące aktów leżało bez za
łatwienia. Świadek nie wydawał 
nigdy Bzdomowi poleci nia, by 
hmtiestję stosował sani, bez posta
nowienia sędziego, a tein mnifej, 
by umai-zał sprawy, podpadające 
wprawdzie amnestji, jednak to 
ttzące Stę w dalszym Ciągu wobec 
wnies’etiia przez strony apelacji. 
Podobnie brzmiały zeznania nit- 
stępnPgo świadka sędziego grodz
kiego dr. Miskyego. Następnie ze
znawał kupiec Betko Starkmdn, 
od którego według aktu oskarże
nia miał Bzdoń zainkasować 20 zł. 
i nie odprowadzić tych pieniędzy 
de kasy sądowej. Starkman, skon
frontowany i  Rzdnniem. oświad
czył, że go nie poznaje. Jed 
hak przewodniczący rozpraw)7 
przedstawił mu zeznanie, złożom? 
w sleGztwie, gdzie Starkmati * 
eałą stanowczością przyznał, ze 
dał Bżdóniowd 20 zł. i oświadeż-ył 
że na obecnej rozprawie tylko 
dlatego nie obciążał Bzdonia, bo 
mu na tych 20 zł. nie zależy i nie 
Chce szkodzić Bzooniowi.

Następnie przesłuchany aośiftł 
niejaki Knapip. Miał on odbyć w 
Jarosławiu karę aresztu. Kiedy

przybył do Sądu starać śię o od
roczenie, zaproponował mu niejiD 
ki Ożga, bezpłatny kancelista są
dowy, załatwienie Eprawy za. »u- 
płatą. Wówczas Knapp dal Uiuze 
18 złotych, a ten oświadrzył mu, 
źe już nie będzie sipdziai w k r j- 
minale. Z początku Knapp myślał, 
że tym, któremu dał pieniącze, był j 
Bzdoń, potem jednak przekjnal 
się, że to był Ożga. podobny a wy
glądu i wieku dc Bzdoma.

Jak słychać obrońca Dzdonia 
■"^ 'ąp i z  wrJosbitm na z^ala- 
n'e statui umysłowego P.żdonia; 
Wniiisek ten opierać Się rfia ha 
długotrwałe.: cnorobid w c u f  ycż- 
h°j Bzdoina.

Cieszący się zasłużoną opinją jea- 
nego z najciekawszych konkursów, 
po *-az trzeci Już zostahid rozegrany 
Turniej BrydźoWy o Mistrzostwo 
\\ arszawy, w którym tradycyjnie 
walCz  ̂ o puhai przechodni iib. księ
cia Wtodżirttiefza Czetwertyńskiego 
najszersze kota stołecznych brydży
stów1. ,

\V foku bieżącym Turniej Bry
dżowy o Mistuostwo Watsżaw-y za
powiada się niezwykle interesująco z 
uwagi na zgłoszenie się graczy zagra 
rocznych, którzy w tym konkursie 
wezmą udział, ora* całego zastęDu a- 
matorów brydża, którzy po raz pierw 
ezy zmierzą swoje siy w turnieju.

Podobnie, jak lat uprżednićh, Tur
niej Brydżowy o Mistrzostwo War
szawy na rok 1936 zostanit rozegra

ny w apartamentach Salonu Brydżo
wego przy ul Jasnej 17, w dniu 9 lu
tego b. r. o jodz, 19 min. 15. Zgło
szenia pnf uczestniczących przyjmo
wane Są w tymże lokalu W godz 20 
— 22 codziennie.

Orgahizuje Turniej Komitet, które
go Honorowym Piezesem jest Wło
dzimierz ks. Czetwertyński. Przewod
niczy Komitetowi reu. ignaey Mro- 
owski. Scktetarzein Geftera1ńvm test 

red. B. S. Stefanowski, czlonkam. 
zaś pp. Dyf. Michat .Arct, Ant. Da 
Trozzo, prezes Stefan Fuchs* inż. M. 
Gieiniewski, Eug. Grzybowski* tnee* 
łan Gutowski i dyr. inż. Edwird 
Miller.

Ti.rmii. przyjmowania zapisów u- 
czestniczących par upływa w ćtnut i  
lutego b r.

Walk; z  polskością
na Ś lą s k u  O p o łs k im

2RODt00tJ f B-IJfl R A D J O O O B IO R H lK ń W  P H I L I P S A

W żłóWfiYlń
iUtorŷ O Woijyai 

sklepie W l C ł  i | “  S p ó łk a  
8 1 B j Ł r t  Akcyjna

, .* » o e 3 A * ‘
W  u rs z b w  a , T ra u g u tta . 2
K atow ice , M jcktew ieża  10, Lódz. 
M oniuszki 2, G dyn ia , S ta ro w ie jsk a  16 

R a f y  d o  1 8  m i e s i ę c y

KA T O W IC E , 19.1. W Grabinie, 
wiosce w pow. prudnicfom na 
Śląsku Opolskim, ( znanej a dłu
goletniego pobytu W niej prezesa 
Dzielnicy 1 Związku Polaków w 
Niemczech ks. prob. Koziołka, 
który niedawno temu zrezygns- 
wał naskutek podeszłego wieku z 
tam‘ eiszego probostwh, odbywam 
»'ę  w tych dniach w lokaiu poi 
sluej szkoły polska uroczystość 
gwiazdkowa-

Podniosły nastrój te.i u iocżjsto 
ści starały etę zaslócić czynniki 
niemieckie, przez wysłanie bandy 
wyrosikow, mającej nie dopuścić 
do odbyeia się uroczystości, którą 
jednak doprowadzono do końca, 
dzięki czujności organizatorów. 
Gdy jednak po uroczystości więk
szość uczestników i wykonawców
udała się de miejscowej gospody, 
gdzie czas urozmaicała souic śpie 
waniem pieśini jrolskich, wspo
mniana banda obrzuciła gospouę 
kamieniami, wybijając w niej szy
by.

Rozzuchwalenie czynników n ie 
mieckich w Graoinie, tłumaczyć 
należy działalnoSeią germaniza- 
torską nowego proboszcza w Gra
binie. ks Kisćhki, który dla mg- 
wiadomych powodów i przyczyn 
ustosunkowuję się negatywnie do 
swoich parafjan, będących całko

wicie pochodzenia polskiego i 
więkdzości świadomymi Polaka
mi.

Ludność polska jest; ostatnio 
zmuszona walczyć o t»woje praw u 
w kościele, gdzie ogranicsftóo 
ilość nabożeństw polskich i wpro
wadzono —  niewiadomo dla kogo 
— nabożeństwa niemieckie. Poift- 
cjr w Grabinie domagają się od 
władż diecezjalnych, by  dały pa
raf ji kapłana, który bedaie się od
nosił sprawiedliwie do parufjatr 
Polaków i nie będzie prowoko
wał ich polskich uczuć narodo
wych.

Wilhelm Furiwaenplei
w  P o l s k i e m  R a d j o

W driu 23.1 o godz 20.05 nadany 
bedy.ie konce»-t Fi-harmonicznej" Or
kiestry Berlińskiej j: id bataia gen- 
jalnegc* dyrygenta Wlhćlma. Furt- 
waeiiglera! lartwaengłer uznany 
jest przez cały świat, jako muzyk i 
kapelmistrz o nieprzeciętny rti pokro
ju, a koncerty pod jego batuta stano 
wią na obu kontynentach największe 
wydarzenia sezonu. Również Orkie
stra Filharmonii Berlińskie.' należy 
ob niewielu żupelme skońeżóńyel., 
największyełi i najw^panifdsZych Cr* 
klestf świata A Wlęe Baczność! 23-g« 
stycznia wieczorem!
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ha giei&ie znaczków pocztowych
A f e r a  f ila t e lis ty c z n a  w  c z a r n e m  p a ń s tw ie

ZnaczŁ: pocztowe stanowią nie
jednokrotnie cel pożadania zapa
lonych filatelistów. Ma się rozu
mieć, że chodzi tu o znaczki rzad
kie, oryginalne, które posiadają 
wtedy wysoką wartość dla zbie
raczy

GIEŁDA ZNACZKÓW
W Paryżu, tej ruchliwej stoli

cy świata, tuż w pobliżu Pól Eli
zejskich, znajduje się coś w ro
dzaju giełdy znaczków poczto
wych. Jest to jedyna wr swoim ro
dzaju giełda, która znajduje się 
pod gołem niebem. Objekty han
dlu. znaczki pocztowe, umieszczo
ne na tekturowych tabliczkach, 
poukładane są przeważnie na że
laznych, składanych krzesełkach, 
które handlarze znaczków przy
noszą z sobą. Niektóre kolekcje 
poustawiane są na ziemi, oparte 
o ścianę.

Ci handlarze, to przeważnie 
specjaliści, nieprześcignieni w 
owojej znajomości odmian naj
różniejszych marek, to „wielcy 
wtajemr iczeni“  wiedzy filateli
stycznej. W śród sprzedawców i 
ich towaru pełno jest zaintereso
wanych, miłośników zbierania 
znaczków. Kręcą się, wyszukując 
Donętnesro objektu. którym mogli
by wzbogacić sw^ją koiekcję. Są 
to niezmiernie ciekawe typy.

TYPY FILATELISTÓW
I jak się okazuje, najróżniejsi 

ludzie mają zamiłowania filateli
styczne. Najczęściej spotykany 
typ, to nudny, zgryźliwy staru
szek, który długo ogląaa każdy 
mączek kolejno, a niejednokrot

nie bardziej ciekawym okazom 
przygląda się przez wydobytą z 
kieszeni lupę. Obok takiego sta
ruszka w zrudziałem palcie moż
na spotkać w jiw om ego  starszego 
dżentelmena w  bogutem futrze, 
który zresztą również przez lu
pę ba ła  skrupulatnie autentycz
ność marki.
- Oprócz ludzi starszych nie brak 
jest także i młodych dżentelme
nów, ale ci są nieliczni, albowiem 
młodość rna inne zainteresowa
nia. A le za to pokaźna ilość klien
teli —  to młodzież szkolna. Któż 
Łędąc uczn.akiem nie zajmował 
się gromadzeniem znaczków pocz
towych ?

Nie myślcie jednak, że kobiety 
nie interesują się filatelistyką. 
Owszem, wśród tłumu na giełdzie 
marek spotkać można staruszk', 
wytworne, młode damy, ubrane z 
iście paryskim szykiem oraz stu
dentki.

BEZ GWARANCJI
W całym szeregu takich stra

ganów ze znaczkami znajdują się 
tabliczki z napisem: „Bez gwa
rancji". Cóż to znaczy? Znaczy 
to, że sprzedawca nie bierze od
powiedzialności za autentyczność 
znaczka. Trzeba bowiem wie
dzieć, że fałszowanie znaczków, 
zwłaszcza oczywiście tych znacz
ków rzadkich i cennych, jest bar
dzo rozpowszechnione i nieraz 
trudno jest stwierdzić, czy ma się 
do czynienia z oryginałem, czy 
tez nabywa się falsyfikat i to na
bywa się za wysoką cenę, gdyż 
n'ektóre znaczki, te oczywiście 
najrzadsze, dosięgają cen tysięcy 
f ranków.

Ma się rozumieć, że jeśli cho
dzi o nabycie takiego „białego 
kruka", poddaje się go bardzo 
ścisłym oględzinom. Przede- 
wszystkiem więc ogląda się przez 
lupę, bada się zabarwienie i po
równywa się rysunek —  jeśli to 
jest możliwe z rysunkiem drugie
go egzemplai'za, o ile zaś porów
nanie takie jest niemożliwe, 
to do celów porównawczych 
używa się fotografji.

Filatelista stara się w tym wy
padku o zdobycie fotografji nie
raz wprost bezcennego okazu, na
stępnie fotografię tę powiększa 
„ :ę. W podobny sposób postępuje 
s.ę ze znaczkiem, który ma być 
nabyty. Sporządza się również po
większenie i wtenczas dopiero 
można przeprowadzić porówna
nie. Ostatnio porównania robio
ne są w ten sposób, że odbitk1', 
zarówno oryginału jak i domnie
manego falsyfikatu, sporządzane 
są na przezroczystych płytkach 
celuloiaowj ch, a następnie płytki 
te nakłada się na siebie i do
piero wtenczas można stwierdzić 
niezawodnie identyczność rj - 
sunku.

J\K WZBOGACIĆ'
SKARB PAŃSTWA

a jego następcy zaniechali kon
tynuowania emisji. Z tej więc 
przyczyny znaczki te były nie
zmiernie rzadkie i nabrały ol
brzymiej ceny. Na całj-m świecie 
było ich może conajwyżej sto kil 
kadziesiąt, a ponieważ niektóre 
były bardzo zniszczone, więc sta
ły się naprawdę rzadkością. v

I oto, co się okazało? N: 
stąd ni zowąd nojawił się obec
nie zagranicą pewien czarno
skóry dżentelmen, który zapropo
nował pewnemu filateliście n a b i
cie tai ;ego właśnie znaczka. Ce
ra była dość słona, ale ponieważ 
Lyła to okaz rzadky więc filate
lista nabył go bez protestu. 
Trzeba dodać, że filatelista ów 
nie był jedynym szczęśliwcem, 
któremu udało się nabyć ów okaz. 
Murzyn, jak się później wydało, 
miał do sprzedania większą ilość 
tych znaczków i rozprzedawał to 
prawie we wszystkich krajach eu
ropejskich.

Tc już było zupełnie zastana
wiające, gdyż ilość znaczków roz
przedanych przez murzyna prze
wyższyła znaczn:e l.czbę tych, 
które mogły być puszczone w o- 
bieg przez murzyńskie państew
ko. Zainteresowano się więc tem. 
I cóż się okazało? Wbrew począt-

były fałszowane —  były najpraw
dziwsze w świecie. Pm adto, ,aK 
stwierdzone dalej, w istocie po
chodziły z o-wegc państewka. Da
lej —  jak wyszło na,jaw —  druko
wane były nawet w owem pań
stewku i korzystano przytem z tej 
starej, oryginalnej tabliczki drew
nianej —  drzeworytu, który słu
żył do odbijania owych dawnych 
znaczków

Z WIEDZ  ̂ MONARCHY
Ale to jeszcze nie wszystko. Po

zatem bowiem ujawniła się rzecz 
najzabawniejsza na świecie, mia
nowicie okazało się, ie  drukowa
nie znaczków odbywam się nie
tylko z wiedzą, ale nawet na zle
cenie obecnego władcy, który do
wiedziawszy się, że znaczki z o- 
kresu panowania jego przodka są 
tak niezwykle cenne, postanowił 
wzbogacić skarb państwa i wo
bec tego polecił wybić ich więk
szą ilość, a jako agenta, któryby 
się zajął ich rozprzedaniem na te
renie Europy, wybrał swego ro
dzonego brata Afera jednak wy
dała się i czarny książę wrócił do 
ojczyzny. Goprawua, mimo wszyst
ko, przywiózł z sobą sporo gotów
ki, gdyż jednak żaden z nabyw
ców nie chciał się już rozstać z 
zakupionjm okazem, który tak

kowym pod ujrzeniom, znaczki nie pięknie wzbogacił jego zbiory.

R yby i s z c z u r y
zapadają na chorobą morską

Wobec klasycznego przysłowia, 
że „czuje się jak ryba w wodzie", 
podejrzenie ryby o skłonność do 
morskiej choroby brznn zgoła pa
radoksalnie.

A jednak, ktoby pomyślał ? 
Otóż, słynny biolog Mnckenzie, ba 
dacz fauny podmorskiej, skonsta
tował, że podczas przewożenia na 
statku najróżniejszych ryb, wydo
bytych z głębi morza i przezna
czonych do umieszczenia w akwa- 
rjach instytutu oceanograficzne
go w Halifaz, niektóre ryby czu
ły się wybitnie źle. Stan ich zdro
wia zaniepokoił profesora oraz to

warzyszących mu mnych uczą 
nych i kiedy z zainteresowaniem 
śledzili przebieg rybich niedoma
gać cóż się okazało ? Oto ni mniej 
ni więcej, tylko SK.onstatov.-ano 
objawy choroby marskiej.

Kołysanie się statku źle wpły
nęło na zdrowie ryb. Pozatem 
zresztą trzeba wiedzieć, że szczu
ry okrętowe, które pudczas poby
tu w portach dostają się pod po
kład i odbywają potem podróż w 
charakterze nieproszonych i nie
miłych pasażerów —  również ule
gają chorobie morskiej.

R sie  m ię so
jedzą biedacy w Pradze

Praski ,„Express" donosi: 
„Okrutna nędza, która gnębi lud
ność na przedmieściach Pragi, 
jest tak wielka że dochodzi do te
go, że jedzą oni psie mięso. Po
wstały nawet specjalne sklepy z 
psiem mięsem, a klientelę ich sta
nowią ludzie nędzni i wygłodze
ni".

W dalszym ciągu artykułu „Ex- 
press" donosi, że ceny psiego 
mięsa nie są zbyt niskie, gdyz ki
le kosztuje przeciętnie, licząc na 
nasze pieniądze, około złotówki. 
Za najlepsze przytem uchodzi 
mięso psów dwuletnich, które po
dobno smakiem przypomina wo

łow inę.

Przem ówienie w 8-miu jeżykach
na kongresie filologów w Moskwie

Podczas ostatniego posiedzenia 
międzynarodowego kongresu f i 
zjologów, który odbył się w Mo
skwie*, pewien uczony angielski

R a d io s łu c h a c zy  jesteście potęgą!
W s z y s c y  a b o n e n c i  p o w i n n i  o d p o w i e d z i e ć  n a  a n k i e t ę  B i u r a  S t u d j ó w  P . R .

Fałszowanie znaczków poczto
wych jest zjawiskiem prawie tak 
samo częstem, jak zjawisko pod
rabiania pieniędzy, pzzyczem o-
czywiście podrabia się tylko 'na  całość cćeny polskiej 
znaczki cenne i rzadkie. Niedaw- fonji.

Siedzący ze słuchawkami na u- 
szach lub przed giośnikami i pła
cący sumiennie trzy złote miesię
cznie, nie zdawali sobie sp-awy z 
tego, jak ich zbiorowa siła rośnie, 
jak powoli stają s-ię olbrzymem, z 
którym trzeba się poważnie li- 
;zyć. Ten i ów cos napisał, chwa
lił, prosił,'protestow ał —  ale to 
wszystko, wobec ogrcsnu całej rze 
szy słuchającej w milczeniu, było 
słabiutkim głosikiem, a w dodat
ku rozproszkowanym na rozmaite 
drobiazgi i nie dajacym poglądu

radjo-

|wszystkie dziedziny i uzyskał sta- słuchacie. Z odpowiedzi wynikną

co zdarzyła się niezwykle sensa
cyjna afera.

Przed wojną jeszcze pewne 
państewko egzotyczne w Afryce 
puściło w obieg znaczek poczto
wy. Był to zresztą —  trzeba do
dać — pierwszy znaczek, jaki e- 
mitowano w tem państwie. Trze
ba jednak trafu, że monarcha 
państewka wkrótce potem zmarł.

Z okazji obaw o „W esołą lwow
ską falę" okazało się, że słucha
cze potrafią przemówić mocno i 
jednolicie. Tysiące telefonów, li
stów zbiorowych i jednostkowych 
—  wyraziło dobitnie wolę radio
słuchaczy. Chodzi o to, aby to nie 
był tylko słomiany ogień, aby ten 
napór opinji na kierownictwo roz- 
głośnictwa rozciągnął się na

ły wpływ.
A oto jest sposobność dla wszy

stkich do wypowiedzenia się o ca 
łości programu radjowego: Biuro 
Studjów P. R. ogłosiło ankietę z 
prośbą o wyrażenie życzeń radjo- 
słuchaczy Ankieta obejmuje 
wszystkie audycje —  niestety, zo
stała rozesłana tylko części abo
nentów i każdy, kto je j nie dostał, 
musi się o nią upomnieć w naj- 
bl.ższej rozgłośni. Niechaj wiec 
nikt tego nie zaniedba! Każdy od
pasujący na ank:etę powinien na-, 
mówić kilku znajomych radjoabo- 
nentow na tc samo.

Na szczególną uwagę zasługują 
dw;e ostatnie rubryki druku an
kietowego (37-ma i 38-mą), gdzie 
chodź; o porę słuchania , radja. 
Miejsce na uwagi na końcu nada
je się w związku z temi rubryka- 
m:‘ na zaznaczenie, jakie audycje 
chcielibyście mieć właśnie w tych 
dr iach i godzinach, w których

napewno jakieś ogólne postulaty, 
które przy licznem obesłaniu an
kiety będą musiały być uwzględ
nione.

Radjosiuchacze, pamiętajcie, że 
jesteście półmilionową potęgą! 
Ani jeden z abonentów Polskiego 
Radja nie powinien zostać bierny 
wobec tej okazji zbiorowego wyra 
żenit opinji Odpowiedź na ankie
tę bedzie miała o wiele większe 
znaczenie, niż poszczególne , l.sty, 
nie traćmy wiec sposobności.

(Q-q)

wygłosił j Bdyne w swoim rodzaju 
przemówienie, które było wspa
niałym okazem zdolności lingwi
stycznych.

Przedewszystkiem więc no zło
żeniu w języku angielskim po
dziękowania profesorowi rosyj
skiemu Pawłowowi, kióry prze
wodniczył kongresowi, uczony, 
przemówił następnie w języku nie 
mieckim, poczem wygłosił szereg 
zdań w języku francuskim. Skolei 
przeszed1 na język włoski, wspo
minając o tem, że przedostatni 
kongres odbył się w Rzymie. Po 
popisie języka włoskiego, wygła
szał dalej przemówienie w języ
kach: szwedzkim, norweskim, duń 
skim wreszcie , holenderskim i 
hiszpańskim

Na zakończenie zaś, wśród po
dziwu i entuzjazmu kongresistów. 
wygłosił jeszcze parę zdań po ro
syjsku Ten niezwykły pohgHota 

jnazywi.^ się Barger i jest Drofe-
■orpm U n i w e r s y t e t u  w  E d y n b u r g u .

M o za jk a  narodow ościow a
w  arm jF c z e c h o s ło w a c k ie j

Prasa czeska ogłosiła statysty
kę składu narodowościowego ar- 
mj; czechosłowackiej. Według tej 
statystyki w armji służy: 95.000 
Czechów (53 proc.), 40.000 Niem

ców (22 proc.), 25 000 Słowaków 
(14 proc ), 10.000 Węgrów (5,5
proc.), 10.000 Połakow, Rosjan i 
Rumunów.
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Księżycowe  
i n t e r e s y

P o w i e ś ć

Z artykułu dowiedział się, ze olbrzymi majątek, który był włas
nością pani Lubystkowej, wdowy po Kazimierzu Lubystku, nie 
przypadłby w udziale Antoniemu Lubystkowi. gdyby nie szczęśli
wy zbieg okoliczności, że matka pani Lubystkowej Enlrozyna Anie
la k '‘z czego wynika, że zmarła była z domu Anielakówna) nazywa
ła się z domu Lubystkowna, co zdecydowało o pokrewieństwie 
zmarłej Kamili Anielakówny (z domu) z Antonim Lubystku, m. 
Gdyby nie ten przypadek, cała olbrzjm ia fortuna, przeszłaby na 
rze#z „Związków, Instytutów, Stowarzyszeń, Kół, Kółek, Lig, Zrze
szeń i inne t. p. cele, które widniały wszystkie prawie wyszczegól
nione w niedokończonym testamencie. Dziubiel dowiedział się rów
nież z artykułu, że szczęśliwy spadkobierca nie miał naimniejszego 
pojęcia o tem .pokrewieństwie (bo cóż go mogłe obchodzić wreszcie, 
jak nazywała się z domu matka jego stryjenki?) i że sprawę po
krewieństwa odgrzebał m W y  aplikant adwokacki, niejaki pan 
Minc, —  pewnie żyd —• przemknęło Dziubitlowi przez myśl.

Na końcu artykułu przeczytał jeszcze, że spadkobierca ucie- 
' szył się tak dalece z fortuny, że wypił nadmierną ilość trunków 

skutkiem czego musiano mu wypompować żołądek, aby zapobiec 
zatruciu.

Przjrjąw3zy to wszystko do wiadomości, Dziubiel oddał księdzu 
gazetę i rzekł:

—  Ksiądz dobrodziej znal nieboszczkę, panią Lubystkową, a ja 
za to mam zaszczyt znać pana Antoniego Luoystka i muszę nad
mienić, że jest to skończony bałwan, któremu wpadły w ręce te 
cztery miljony, które... jak to wczoraj ksiądz mówił —■ miały ura

tować niejedno istnienie i niejedną łzę otrzeć... Otóż wydaje mi 
się, że Bog powołał panią Lubystkową o pół godziny za wrześnie...

—  Cicho, cicho, doktorze —  przerwał ksiądz z pośpiechem — _ 
co innego Bóg, a co innego prawo spadkowe...

—  E, niech to wszyscy... —  chciał zakląć Dziub.el, ale powstrzy
mał się w porę.

—  Nc, czas do kąpieli! —  przypomniał ksiądz, podnosząc się 
z piasku.

—  Doskonała myśl —  podchwycił skwapliwie Dziubiel.
Nałożyli na głowy gumowe czepeczki i zbiegli w nodskokach do

morza, ogarnęła ich woda bezmierna i rozkołysana. Prychali i rzu
cali głowami, płynąc ramię w ramię i usiłowali się prześcignąć 
wzajemnie. Od czasu do czasu, któryś dawał nurka i znikał na 
chwilę pod pienistym bałwanem, to znów wziąwszy się za ręce, jak 
dz.eci, poaskukiwali zgodnie i unosili się w górę wraz z falą. Spa
cerujący wzdłuż brzegu ludzie zatrzymywali się i spoglądali na 
nich z uśmiechem. Jeden z widzów wyraził się nawet do drugiego 
że obaj kąpiący się parowie przypominają Bbklinowskich Tryto
nów. Wypławiwszy się w wodzie, aż do zmęczenia, ułożyli się zno
wu na swoich miejscach za wałem Dziubiel wziął jeszcze do ręki 
gazetę i odczytał poraź drugi artykuł. Ksiądz leżał nieruchomo, 
opalał się. Miarowo, jednostajnie oddychało morze. Gdzieś daleko 
odzywała się mewa żałosnem kwileniem.

Po zbadaniu bezpośrednich przyczyn i skutków katastrofy sa
mochodowej r.a ulicy W., wyszło na jaw, że jakkolwiek pani Urszu
la wykazała dużą przytomność umysłu, hamując auto w ostatniej 
sekundzie, niestety, wraz z hamulcem nacisnęła sprzęgło i auto za
rzucone tyłem na śliskiej jezani, wywróciło kozła. Przedtem jed
nak oboje wylecieli z niego, jak z procy. Pani Urszula zatoczyła w 
powietrzu zgrabny łuk. a pewien jegomość, któ?’y widział wypadek 
z balkonu, opowiadał, że nawet nie przewróciła się, tylko sfrunęła 
z powietrza na równe nogi — jak ptak —  i pobiegła dalej z impe
tem. Nie potłukła się nawet, ani powalała Zrobiło to na nim wra
żenie efektownej, cyrkowej sztuki. Nieostrożny przechodzień nato
miast, pobrudził się bardzo, przewracając się sam z własnej winy.
I oto rzecz dziwna, gdy podniósł się z ziemi, ludzie, którzy się zbie
gli na pomoc, spostrzegli na jego czole literę „D “ , odciśnięta jak-

gdyby pieczątką. Długo nie mogli zrozumieć skąd się to wzięło, 
a pewna służąca podejrzewała nawet, że stał się cud. Po szczegó- 
łowem badaniu okazało się, że fabryka opon „Danlipa" umieszcza 
swoje litery na każdej oponie i koło auta, musnąwszy czoło prze
chodnia wycisnęło to osobliwe, reklamowe piętno. Pozatem musiał 
zapłacić złotówkę kary za nieostrożne przechodzenie przez jezdnię 
a że był znanym skąpcem, najbliis, jego znajomi puścili żarcik, 
że gdyby mu zostawiono do wyboru —  zginąć pod kołami auta, czy 
zapłacić tę karę —  to spewnością wybrałby to pierwsze. Najwięcej 
ucierpiał Paweł, który złamał lewy obojczyk i potłukł się bardzo. 
Przez dłuższy czas musiał leżeć z tamieniem nodciągniętem do gó
ry i unieruchomionem w więzach bandażów. Pierwsze pytanie, ja 
kie zadał po odzyskaniu przytomności, dotyczyło pani Urszuli: —  
Czy żyje?

LeKarze pogotowia uspokoił’ go. mówiąc, że wyszła z katastrofy 
cat.o. Wydało mu się jednak, że mówią n.eprawdę i gdy tylko przy
biegła io niego Małgosia, blada z niepokoju, prosił ją, ażeby na
tychmiast, dowiedziała się, co sie dzieje z panią Urszulą. Gdy zate
lefonowała do jej mieszkania, odpowiedział głos męski, że pani 
Dziubielowa leży i nie może podejść do telefonu. To zwiększyło je 
go niepokój.

—  Małgosiu. pójdź do niej koniecznie i zobacz czy się je j co nie 
stało?... —  prosił.

Małgosia zdecydowała się pójść.
—  Powiem, że jestem je j koleżanką z pensji, to mię cnyDa wpusz

czą... —  planowała
—  Wybieg był trafny, paru Urszula bowiem nigdy nie była na 

pensji (wykształcenie miała domowe), toteż zainteresowała się 
przybyłą i kazała wprowadzić ją do sypialni. Załkina nie było i pa
nie rozmówiły się w cztery cezy, a właściwie w trzy tylko, bowiem 
jedno oko pani Urszuli by ło zawiązane, a drugie patrzące z pew
nym lękiem, miało ciemno - siną obwódkę, Paweł wyczekiwał na 
powrót M ałgosi; gdy przyszła, patrzył w je j oczy badawczo, bojąc 
się zadać pyuima; odrazu też wyczuł, że Małgosia jest bardzo zmie
szana i usiłuje dobrą miną maskować jakieś nieszczęście. Usiaaia 
przy łóżku.

C. d. n.
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